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WYCHODZI CODZIENNIE AANO 


w Krakowie 2 odnoszeniem miesięcznie zł. 2,38, na prowincji miesięcznie zł, 2.50, zagranicą zł. 5.66, 
ła wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gi. 48, nekrolog! da GA mm. gr. 20, powyżej 68 mm. gr 38, drobne za wyraz 28 gr. 
klkład ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-clo szpallowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odp 


Hiszpania w obronie swei wolności i suwerenności 


Piraci faszystowscy na wodach hiszpańskich 


Arma Ludowa nie cofn* e się przed naibardziej drastycznymi 
środkami dla przywrócenia swobody żeglugi swych okrętów 


Rząd hiszpański ogłosił wczoraj 
nasiępujący komunikat: 

„Niemiecki admirał, dowodzący 
fiotą rlemiecią na wodach hisz- 
pańskich, zwrócił się da Rządu z 
radiówką, że gotów jest uwolnić 
zatrzymany statek hiszpański „A- 
ragon“ i zaprzestać dalszych re- 
presyj o ile pasażer i ładunek stat- 
ku „Palos“ zostanie zwrócony. Ad- 
mirat oczekuje odpowiedzi radio- 
wej na' pokładzie okrętu „Koenigs- 
berg". 

Rząd Republiki — brzmł 
komunikat — rozpatrzywszy 
tuację postanowił 


. 
NIE ULEC PRESJI NIEMIECKIE- 
GO ADMIRAŁA, 
Wykonywanie przez Rząd swych 
słusznych praw jest czymś odmien- 

nym od aktu agresji 1 wojny. 
RZĄD NAWET NIE UDZIELI 
ODPOWIEDZI NA RADIÓWKĘ 
ADMIRAŁA NIEMIECKIEGO, 
która zredagowana byłe w sposób 
niewłaściwy w stosunku do Rzą- 
du panstwa suwerennego. W obli- 
czu tych faktów pogląd Rządu hi- 
szpańskiego, że 
NIEBEZPIECZEŃSTWO KONFLI. 
KTU WZRASTA, 
wydaje się znajdować calkowite 
potwierdzenie. O ile powody tych 
sporów nie będą szybko usunię- 
te, Rząd obawia się, że 
SKUTKI ICH BĘDĄ NIE DO NA- 
PRAWIENIA. 
Wobec tej nowej sytuacji | je] 
wyjątkowej powagi Rząd hiszpań- 


dalej 
sy- 


ski zdecydował się uczynić niezbę 
dne kroki dyplomatyczne”. 

Komunikat Rządu hiszpańskiego 
wywołał w Londynie duże wra- 
żenle, Choć nie precyzuje on ja- 
kiego rodzaju kroki dyplomatycz- 
ne Rząd hiszpański podejmuje, io 
jednak w Londynie nie przypusz- 
czają, że polegać one będą na 
zwróceniu Się do Rządów W. Bry- 
tanii i Francji z prośbą o inierwen 
cję 1 pośrednictwo dyplomatycz- 
ne. Rząd hiszpański prawdonpodo- 
bnie załatwi incydenty w inny spo- 
sób. 


RZĄD HISZPAŃSKI WOBEC 
SYTUACJI NA WODACH HISZ- 
PAŃSKICH. 

Hiszpańska agencja rządowa po 
daje przemówienie ministra spraw 
zagranicznych Alvareza del Vayo, 
w którym, charakteryzując sytua- 
xe międzynarodową, występuje on 
przeciwko gwałceniu ukladu n nie- 
nterwencji, mówiąc m. in.: „Wszy 
stko, co czyni Hiszpania, by zapo- 
blec rozszerzeniu się konfliktu, jesi 
utrudnione przez 


AGRESYWNE STANOWISKO PE- 

WNYCH PANSTW FASZYSTOW- 

SKICH, A PRZEDE WSZYSTKIM 
NIEMIEC. 

Życzenie Hiszpanii poparcia wy 
siku państw demokratycznych, 
Gy nle dopuścić do konfliktu świa- 
towego, w jaki może się zamienić 
sojna domowa, sprawiło, iż K. 
hiszpański przyjął w zasadzie pro- 
jekt planu kontroli. Ale to nie za- 
dowoliło faszystów. 


Walki na froncie 


są w dalszym ciągu p 

Rada Obrony Madrytu donosi: 
W dniu wczorajszym przeszły woj- 
ska powstańcze. po potężnym 
przygotowaniu artyleryjskim, na 
odcinku między Pozuelo i Brune- 
te, do gwallownego ataku popar- 
tego akcją lotnictwa i czołgów. W 
ataku tym, dowadzonym przez ge- 
nerala Orgaza, wzięty udział, 0- 
Prócz wajsk marokańskich, liczne 
oddziały niemieckie. Wojska rzą- 
dowe stawity zacięty apór, tak, że 
przed zapadnięciem nocy zostali 
powstańcy, ze znacznymi stratami, 
zmuszeni do odwrotu. W czasie 
walk powłetrznych zostały atraco- 
ne trzy nieprzyjaciełskie samoloty, 

Lotnictwo rządowe bombardo- 
waio miejscowość Olias de Rey, na 
froncie Toledo, 


+ 


Jmyśine dla Rządu 


Wedlug komunikatu urzędowe- 
Odparto również gwałtowne 
powstańcze pomiędzy Valde 
lo a Pozuelo, Samolsty rzą- 
dowe stoczyły walkę z eskadrą 
powstańczą, strącając A nieprzy- 
iacielskie aeroplany. Na całym 
froncie madryckim coraz częściej 
wydarzają się wypadki przecho- 
dzenia na stronę wojsk rządo- 
j wych żołnierzy, należących do po- 
wstańczej legii cudzoziemskiej. 


s 
Na [roncie Guadarrama, jak glo- 
si komunikat rządowy, odebrana 
powstańcom, po 3-dniowych wal- 
kach, miejscowość | Almadronen. 
Na polu bitwy powstańcy zosta 
wili licznych zabitych I rannych. 
Wirótce po tym na odcinku tym 
zajęto jeszcze wieś Abanares. 


Znowu 4.060 Włochów 


wylądowało w Radykse 


Agencja Reutera donosi, że wła- |m. w Kadyksie 4 tys. Włochów, | pów 


dze brytyjskie potwierdzają wia- 
domość o wylądowaniu w dn. 1 b. 


„przybyłych 
„Lombardia”. 


na - transportowcu 


„Wysyłanie tysięcy żołnierzy | mokratycznych i Hlszpanił republi- 


niemieckich w przebraniu ochotni- 
ków, by uzupełnić 


ZDZIESIĄTKOWANE SZEREGI 
GEN. FRANCO, 


już nie wystarczcio. Od kilku dni 
jesteśmy świadkami interwencji flo 
ty niemieckiej. Cel tej interwencji 
jest podwójny: 

ZNALEŹĆ PRETEKST DO BEZ- 

POŚREDNIEJ NAPAŚCI 

i udaremnić plan kontroli, opraco- 
wany przez komitet londyński je- 
3zcze przed wprowadzeniem go w 
życie. 

Zwiekając z odpowiedzią w spra 
wie wysyłania ochotników, Niem- 
cy czynią wszystko, by pokrzyżo- 
wać wysiłki wspólne państw de- 


„Wolne” mia 


SENAT ZATWIERDZIŁ 
ROZWIĄZANIE PARTII 
SOCJALISTYCZNE] 


į Senat gdański zatwierdzii rozpo” 
rządzenie prezydium policji o roz- 
wiązaniu partili socjalistycznej w 
IW, Miescie. W odpowiedzi na wrie 
słone przeciw temu zarządzeniu 
zażalenie Orzeks senat, że broń 
rzekomo znaleziona u socjatistów 


uzasadnia rozwiązanie  stronni- 
ctwa. 
W Gdańsku hitlerowskim nie 


mia jnź żadne| drogi prawnej, któ- 
rahy umożliwiła zbadanie orzecze- 
mia senatu przez niezawis'e sądy. 

Gdańskie koła polityczne ocze- 
kują, że Rada Ligi Narodów zaj- 
mie się na sesji styczniowej calo- 
kształem spraw wewnętrznych w 
Gdańsku u więc także rozwiąza- 
niem partii socjalistycznej. Razpa- 
rządzenie o rozwiązaniu stronni- 
ctwa socjalistycznego pozostaje w 
sprzeczności z konstytucją W. 
Miasta i powinno być przez Radę 
Ligi Narodów uchylone. 


SZCZEGÓŁY ARESZTOWANIA 
WŚRÓD HITLEROWCÓW 
Dapiero terez przedostały się do 

szerszych kół bliższe informacje o 

szczegółach aresztowań wśród hl- 

lierowców gdańskich, Aresztowa- 


We wszystkich kościołach w 
Niemczech został odczytany list 
pasterski przeciw bolszewizmowi, 
podpisany przez wszystkich kar- 
dynatów, arcybiskupów i bisku- 
katolickich w Niemczech, 
Biskupi obiecują swe poparcie hi- 
tleryzmowi w walce z bolsze- 


kañskiej, mające na celn zlokali- 
zowanie konfliktu". 
Wspomniawszy 0 zatrzymaniu 
części ładunku okrętu „Palos“ 
przez władze hiszpańskie, del 
Vayo powiedział: Hiszpania wy- 
konała nieulegające wątpliwości 
uprawnienia, konfiskując material 
wojenny, przeznaczony dla po- 
wstańców. Na wykonanie tych u- 
prawnień kraju suwerennego od- 
powiedziano napaścią na naszych 
własnych wodach terytorialnych 
na okręt hiszpański „Soton”, oraz 
zatrzymaniem wbrew prawu mię- 
dżynarodowemu statku „Aragan”. 
KRAJ, KTÓRY OD 5 MIESIĘCY 
BRONI SWE] SUWERENNOŚCI I 
SWEJ] WOLNOŚCI W INTERESIE 


sto Gdańsk 


Bezprawie p lici zatwierdzane przez Senat 


| nia dokonane zostały przez =% 
dział sztabowy oddziałów  sztur- 
mowych S. A., który pelni obo- 
wiązki wewnętrzna - partyjnej żan 
darmeril, Uwięzieni szturmowcy 
osadzeni zastali początkowo w = 
terynach koszar oddziałów Sziur- 
mowych, 3 mianowicie w gmachu 
Starej szkoły morskiej, w kosza- 
rach na Wieben i w koszarach be 
zarów śmierci we Wrzeszczu. 

Z koszar przewieziono areszto- 
wanych da prezydium policji i od- 
stawiono do więzienia. 

WYMOWNY CEREMONIAŁ 

NOWOROCZNYCH ŻYCZEŃ 

Niezwykle znamienny był cere- 
moniał urzędowych życzeń nowo» 
rocznych w Gdańsku, Czlonkowie 
senaiu gdańskiego z prezydentem 
Greiserem na czele udali się z ży- 
czeniami do „gaulełtera" Forstera, 
podkreślając w ten sposóh jego 
naczelną i kierowniczą pozycję w 
Gdańsku. Wymiena depesz nowo- 
rocznych między Berlinem a Gdań 
skiem nastapila również z „gaule- 
terem" przy ominięciu senatu gdań 
skdega. 

Ceremonial życzeń noworocz- 
nych jest znamienną ilustracją sto 
surków gdańskich,  dowodzącą 
również, kto jest właściwą władzą 
w Gdańska. (PRESS). 


Odtrącony kler niemiecki 


zabiega dalej o łaskę H tlera 


wizmem. „Musimy jednakże do- 
magać się — brzmi dalej hst pa- 
sterski, — by nie mówiona mlo- 
dzieży i ludowi, że po bolszewiz- 
mie, będącym wrogiem publicz- 
nym nr. 1, przychodzi kolej na ko- 
ściół katolicki, wroga publicznego 
nr. 2%. 


Cana 1 s F3 = z 
7. asi 


5.60 


Kanto P.K.0. w Warszawie Nr, 29.129 


Pocztowa Przekazy Rozrachunkowa 


Jada, 


POWSZECHNEGO POKOJU, NIE 
POZWOLI POSTĘPOWAĆ W 
STOSUNKU DO SIEBIE, JAK W 
STOSUNKU DO KOLONII. Jestes- 
my zdecydowani — oświadczył del 
Vayo — nle pozwolić w przyszia- 
ści na żadną agresję ze Strony 
floty niemieckiej, a gdyby nastą- 
piła, odpowiemy na nią w miarę 
naszych możności. Wydano roz- 
kazy w tym sensie, hy zastosować 
WSZYSTKIE ŚRODKI OBRONY 
przeciwko wszelkiej nowej napaś- 
ci na morzu”. 


TRZECI STATEK HISZPAŃSKI 
ZATRZYMANY PRZEZ 
KRĄŻOWNIK NIEMIECKI. 
Agencja Reutera donosi, że na 
północnym wybrzeżu Hiszpanii 
krążownik „Koenigsberg" zatrzy- 
mal stafek hiszpański „Marta Jun- 
quera“ o pojemności A22 ton oraz 
zmusi go do udanla słę we wsku- 
zanym przez siebłe kierunku. Wia 
domość tę potwierdzają oficjatne 

źródła. 

HISZPAŃSKIE STATKI ZATRZY- 
MAŁY W ODWECIE STATEK 
NIEMIECKI. 

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi a zatrzymaniu przez dwa 
rządowe statki rybackie niemiec- 
kiego parowca „Pluto“ i o sklero- 
waniu go do Bilbao. 

NAPADY NA STATKI ANGIEL- 
SKIE. 

Okręt wojenny gen. Franco za 
atakował dnia 1 stycznia angielski 
statek handlowy „Black HIII“, 6% 
iemności 2942 ton, niedaleko am 
Sebastiano, dając w jego kierunku 
30 strzałów. Żaden z pocisków 


Wdowa po pierwszym prezy- 
dencle Katalonii, p. Macia, pod- 
czas uroczystości w trzecią rocz- 
nicę śmlerci swego męża skiero- 
wala do prezydenta Companysa 


Dziennik lizboński „Diario de No- 
ticas“ zamieszcza wywiad z gen Fran 
2 

W wywiadzie tym gem. Franco 
stwierdza m. in, że materal wojen- 
ng sowiecki rzeczywiście me przed- 
stawia żadnej wartości. Wojska ge- 
nerala skonfiskowały cały ladunek 
statku zdążającego z materiałem wo 
jennym sowieckim do Walencji. Ma. 
ienał ten został oddany do z ja 
warsztatom wojakowym w Sevilli, Ca 
ły ładunek zostal zakwalifikowany 
jako szmel i zniszczony. Tak samo w 
samolotach, jak i w tankch sowiee- 
kich motory s4 pochodzenia zagra. 
nicznego, przewnżnie amerykańskie- 
ga lub angielskiego. Konstrukcji ro- 
syjekiej jest opancerzenie, Względną 

przedstawiają karabiny ma- 
szynowe. Sowiety dostarczyły mini- 
malną ilość ochotników. Przeważnie 


Posznkiwania | zaafiarowa 


Urząd Pocziowy Warszawa | Kartoteka N, 140 


pracy Sezpłatala 


jednak nie trafił | „Błack Hill“ zdo - 
lal uniknąć grożącego mu niebez- 
pleczeństwa, zwiększając swą 
szybkość.” 

Taki sam wypadek wydarzył się 
i ze statkiem angielskim „Estib“, 
który został zatrzymany przez okręt 
powstańczy. 

Rząd brytyjski polecii swemu 
ambasadorowi, rezydującemu w 
Hendaye, by zwróci się oficjal- 
nie da Rządu gen. Franca z prote- 
stem przeciwko nieprawnemu 0- 
strzeliwaniu angielskiego statku 
handlowego przez patrulujące vy 
brzeże okręty wojenne powatań- 
cze. 

Przetozodwwię 

ADMIRALICJA BRYTYJSKA 

WZMOCNI SWĄ FLOTĘ 
u północnych wybrzeży hiszpań- 
skich w celu zapewnienia ochrony 
angielskich statków handlowych 
1 pasażerskich. 
ZATRZYMANIE STATKU 50- 
WIECKIEGO. 


Według iniormacji agencji Tass, 
parowiec sowiecki „Krasnyj Pro- 
fitera', podążający z ładunkiem 
węgla niemieckiego z Bremy da 
Neapolo, t-go stycznia został za- 
trzymany w pobliżu Gibraltaru 
przez powstańczy okręt wojenny. 
Pod eskortą odprowadzo.o go do 
Ceuty, skąd zwolniono ga po upły- 
wie godziny. 

MISJA LORDA CHURCHILLA. 

Do Walencji przybył lord Chur- 
chwili w celu odbycia szeregu kon 
ferencyj z członkami Rządu hisz- 
pańskiego. 


Tak wygladają „darbarzyństwa” Czerwonych 


prośbę o ułaskawienie wszystkich, 
którzy zostali skazani na śmierć, 
a których wyroki nie zostały jesz- 
cze podpisane. COMPANYS PRZY 
CHYLIŁ SIĘ DO TEJ PROŚBY. 


‘W takim razie poco ten krzyk...? 


są to epecjalió w pewnych działach. 
Ochotnicy rekrutowani są Bra 
nie we Francji | Czechosłowacji. Prza 
ważają między nmi | po 
tym idą Czechoslawacy, a następnie 
Niemey, Wlosi ete. Najlepszy mate. 
giał wojenny | w największych. ilo- 
w=% jest dostarzzany przez Fran- 
cję. W szczególności dotyczy to nma- 
molotów. 


+. 
O 


Zachodzi pytanie dlaczego gen. 
Franca 1 jega pachołki podnoszą 
na cały świat wrzask o pomocy 60 
wieckiej, skoroitak ta pomoc nle 
jest wiele warta. Widocznie samo 
loty sowieckie nie są znowu tak 
bardzo bezwartościowe. 


Niemiecka sieć szpiegowska zagrnic 


Niemiecka prasa emigracyjna u- 
jawnia szczegóły niemieckiej akcji 
szpiegowskiej w różnych krajach 
Europy. 

Punktami oparcia dla szplegów 
i agentów Gestapo za granicą są 
niemieckie poselstwa I konsulaty, 
przedstawicielstwa niemieckich 
firm handlowych | przemystowych, 
biura Lnfthansy, różne domy im- 
portowe I biura linii okrętowych. 

Akcją szpiegów niemieckich o- 
hjęte są tajemnice wojskowe, go- 


spodarcze i polityczne poszcze- 
gólnych państw. Agenci Gestapo 
szplegują nadto wszystkich po- 
dróżnych, przybywających z Nie- 
miec. Najmniejsza nieostrożność 
w wypowładaniu swych uczuć za 
granicą naraża obywateli niemiec- 
kich, powracających do kraju, na 
prześladowania. 

Utrzymywanie  slecl szpiegow- 
skle] we wszystkich krajach Eu- 
ropy kosztuje Niemcy ogromne 
sumy. (PRESSJ. 


Światowy wyścig budowy tanków 


Niemieckl organ wojskowy 
„Deutsche Wehr“ informuje, że od 
kilku lat odbywa się prawdziwy 
wyścig światowy w budowle tan- 
ków. 

Na czele wszystkich krajów kro 
czy w tej mierze Anglia, która bu- 
duje ogromną łlość tanków bojo- 
wych wagi średniej. We Francj! 
przystąplono do budowy tankow 
ciężkich wagi okoła 100 ton każ 
dy. Tanki te wytrzymują pociski 
eu 7,5 centymetrowego kali- 

ru. 


Tanki, budowane przez Stany 
Zjednoczone, odznaczają się nle- 
zwykłą szybkością, która dochadz 
do 130 km. na godzinę. Intereau 
jące zmłany w budowie tanków 
poczyniła Szwecja. Inżynierowie 
szwedzcy rozwiązali genialnie 
kwestię szybkości tanków w połą 
czeniu ze zwalczaniem trudności 
terenowych. 

„Deutsche Wehr" nie informuje, 
Jakiego rodzaju tanki buduje Rze 
sza niemiecka 


Sytuacia finansowa Gdańska 


Związek dańskich Agentów |znacznie obroty 
sprawozda- | wszystkich dziedzinach. Nastąpiło 
w r. ub. | aatomiast 
iż — | dziale budowy okrętów ł eskpor- 


Handlowych ogłasza 
nie ze swej działalności 
Ze sprawozdania wynika, 


fowarowe we 


znaczne ożywienie w 


wskutek obniżenia poziomu życia | cie drzewa | zboża polskiego przez 
w Gdańsku, spowodowanego de- | Gdańsk. 


waluacją guldena, — skugczyły się 


Handel zagraniczny Japonii 


Prezes „Yokohama Specie Bank" 
ońwiądczył, że w roku ub. handel 
zagraniczny Japonii wykazał dal- 
szy wzrost. Uważa on, że istnie- 
jące trudności w obrotach z zagra 
nicą będą wcześniej czy później u- 
sunięte. Przy tej okazjł zwrócił on 
uwagę na zażegnanie wojny celnej 
z Australią pomyślny przebieg ro- 
kowań z Indiam! oraz bliską wizy- 
tą amerykańskich przemyslowców 
bawelnianych w Japonii. 


JAPOŃSKIE POSZUKIWANIA 
NAFTOWE NA PÓŁNOCNYM 
SACHALINIE. 

Japońskie Ministerium Handlu 
siara się o przyznanie mu dodat- 
kowych kredytów na rok budżeto- 
wy 1037 — 38, które mają poslu- 
żyć jako zapomogi dla poszuki- 
wań naftowych na północnym Sa- 
chalinie z uwagi na to, że upraw- 
nienia japońskie w tym względzie 
zastały przedłużone na dalsze A 
lat przez umowę z Sowietami. 


Wspanialy dar 


B. sekretarz Skarbu í b. ambasa-|rli dla pomieszczenia tych zbiorów 
dor Stanów Zjedn. w Londynie, mi- |w Waszyngtonie, 


liner Andrew Meton, przestał pre- 
eydentowj Rooseveltowi pismo, ma. 
wiadamiające, iż zamierza on oftia- 
rawać ne włamość narodn amery- 
kańskiego ewe zhłary dzieł minki, 
których wartość sięgu 18 milionów 
dolarów. 

Mallon zobowiązał ale również po- 
kryś koszty budowy specjalnej gale- 


Kolekcja Mellona składa się w du- 
fe] części z obrazów, odkupionych 
od Rządu arwieckiego, tmajdują się 
w niej wspaniała okazy Rafuala, 
Tycjana, Botticelliego, Perugina, 
Rambrandta, Van Dycka, Rubensa, 
Goyi, El Gre, Velasqueza, Gainsho- 
rougha j jn. 


Nowy numer „Epoki“ 


Ukazat mę nowy numer „EPOKI* i zawiera traść następującą: Rzeczywi- 
stoth, z którą należy się Heczyć. — A. Wieczoridawicz; Front koltuśstwa. 
A Grt: Jak rodzi się wróg? -- Gabriel Narutowicz o dziennikaratwie.-— 


Nieoatrożność p. Skiwskiego. W. Rogowiez: Wata w pra 
Krahelska: Jak chciano te mnie zrobić szplegat — J, 


ache. — B. 
trzalecka: Kim 
z 


Jest twoja matka — Przagiąd polityczny. Wydarzenia 4 dokumenty. 
dnia na daleń. Film. Najnowsze ksążki. Cena egz. 50 gr. Redakcja i Ad- 
miniatraeja: Warzawa, Pierackiego 18. 


800 ośrodków zdrowia w Polsce 


Na obszarze całego kraju latnie 
je dotychczas przeszła 300 ośrod 
ków zdrowia, utrzymywanyck 
przez samorząd terytorialny przy 
współdziałaniu instytucyj spolecz- 
nych. Ośrodki zdrowia prowadzą 
akcję zapobiegania chorobom spa 
łecznym | zakaźnym, oraz zajmują 


się krzewieniem hlgieny. 

Zwłązki samorządowe, zwłasz 
cza powiaty, postanowiły podjąć 
na szerszą skalę zakładanie ośrod- 
ków zdrowia. Ministerium Opieki 
Społeczne] wydało z tego powo- 
du specjalną Instrukcję o organ! 


zacji i działalności tych ośrodków. 


Uwagaczytelnicy 


Din wygody czytelników „Ro 
botnika”, kupujących go w kow 
portarzu organizacyjnym, uru- 
chomiliśmy przedstawicłelstwo 
które mieści sią w Poznaniu 
przy ul Stromej Nr. 24 I piętro. 


Poznania i okolic 


Kolporter, tow. Karwatka, 
przy,muje zamówienia codzien 
nie od godz. 9 do 19-ej, 
ADMINISTRACJA 
„ROBOTNIKA". 


Styczeń miesiącem 
„Głosu 


propagandy 


Zamówiania przyjmuje administracja: 


7. 


Str. 2 


B. min. Floyar-Rajchman 
w M.S. Wojsk. 


W ostatnich dniach zanotowane 
zostały przez prasę pogłoski u 
bliskim objęciu przez b. ministra 
Floyara - Rajchmana stanowiska 
doradcy ekonemicznego przy M 
5. Wojsk. 

Jak słychać, stanowisko to łą 
czyć się ma z projektem pawoła 
nia do życia biura tnformacyjnego 
przy wspomnianym ministerium. 


Biuro to mialoby m. in. na celu 


ODGŁOSY ZNANEJ DYSKUSJI. 


„Kurler Poranny”, jak czyteln|- 
cy wiedzą, zrobił ważny krok -— 
oświadczył się za skupieniem grup 
demnkratycznych w kraju i zara- 
zem za nową, demokratyczną ©r- 
dynacją wyborczą. jest to krok 
ważny | nawy, bo dotychczas „Ku- 
rier“ zajmował stanowisko postę- 
powe w sprawach socjalnych 
kulturalnych, lecz zachowywał mil 


oświetlanie zagadnień życia gospr | czenie w sprawach  demokracj* 
darczego w związku z potczebami | politycznej. Coprawda, niejeden 
wojska. („Press“). antydemokratyczny pierwiastek 


i e wł 


estęchare prowokacje labrgkanfa 


7 dzień strajku w firme „Metalocel“ 


Strajk w warszawskiej fabryce |knięte. Elektryczność 1 gaz zosta- 


„Metalocel* trwa [uż 7-my dzień. |ły wyłączone tak, że robotnicy w 
Fabrykant zastosowali wobec |nocy siedzą w clemnościach. 
strajkujących, znajdujących się| Wczoraj policja aresztowała 


na terenie fabryki, niestychane | przed fabryką 5 robotników. 
prowokacje. Wszystkie wejścia do| Czy nie czas położyć kres pra- 
fabryki zostały przez niego zam- wokacjom fabrykanta? 


Winam robotników ameryk-óssich 


Groźba strajtu general.e_o w całym przemyśle 
„utomob lowym 


Z Flint w stanie Michigan do 
noszą, iż przedstawiciele związ 
ków robotniczych amerykańskiegu 
przemysłu samochodowego posia 
nawili zwrócić się do dyrekcji „UE 
neral Motors Co." z ultimatum, do 


300 łodzi zablokowanych 


przez lody 


Na Morzu Kaspijskim w ciągu j dążyła kilka parowców | łamacz 
ostatnich dni grudnia panował | lodów. Samoloty ustaliły miejsce, 
gwałtowny huragan. Temperatura | w którym łodzie rybackie zastaly 
znacznie się obniżyla. Okalo 300| zablokowane przez lody, grożące 
lodzi rybackich znajduje się w bar | im zniszczeniem. 
dzo trudnej sytuacji w pobliżu Rybacy są zaopatrywani w żyw: 
wyspy Czeczeń. Na pomoc im po- ność przez samoloty. 


O reaktywowano ministerjim zdrowia 


wia podniosło znacznie wydatki pafi- 
stwa na organizację Alnżby zdzowia. 
Ubecny stan rzeczy powoduja wielki 
wzrost w Polsce chorób zaksźnych, 
ogromne pogRrszanie sią stanu zdro- 
wia młodzieży, wielki wzrost śmiar. 
telności ogólne!, wreszcie katastrofzt 


magając się wszczęcia rokowań z 
syndykałem, a w razie odmowy 
grożąc strajkiem. 

W razie gdyby doszło do wybu- 
chu strajku, objąłby on 275 tys. 
robotników. 


Zarząd Naczelnej Izby Lekarskiej 
przesłał prezesowi rady ministrów 
memoriał uzasadniający koniecznośi 
przeprowadzenia w drodze ustawo- 
dawczaj przywrócenia  ministerjum 
zdrowia publicznego, powołując sig 
przytym na odpowiedni wniosek, 


(ordynacja senacka!) tkwi w no- 
wej konstytucji, a nle w ordyra- 
cji wyborczej.. 

Wywałalo to w prasie reakcy|- 
nej konsternację | gwałtowną po 
lemikę, Dła ałatwienia sobie 
trudnego zadania, solidarność (w 
niektórych sprawach) ugrupowań 
demokratycznych nazywa sh 
„folks-frontem", „frontem luda 
wym” | t. p., chociaż dobrze wid- 
domo, że „front ludowy” (według 
wzurn francuskiego czy hiszpań 
skiego) włącza także komunistów. 
A poza tym w ogóle niema jeszcze 
w Poisce nawet „porozumienia de 
mokratycznego” — obserwujemy 
tylko uzgodnienie stanowisk w nle 
Ltórych sprawach. Mimo to w n- 
grupaowaniach reakcyjnych panl- 
ka, „Demokracja Idzlel*. 

Najłatwiej soble daje radę (l 
zn. udaje, że daje) „Warsz. Dzien- 
nik Narodowy”. Niema o czym mó 
wić — po prostu żydowska roba 
ta, wiadomo. 

Jeśli przeto pewne tola mnacyj- 
ne i żydowskie zamierzają dziń za- 
gorzątkować nowy Centralew, któ- 
ry „Nase Przegląd" ściślej i trat- 
niej określa, |aka „front liidowy«, 
dzieje de tn wyłącznie dlatego, be 
dotychczasowe formy  systblozy 
polsko ~ żydowskie] w systemie aa- 
necyjnym całkowicie zię znżyły. 
więcej „polltycy” endeccy w o- 

becnej chwili I jej potrzebach doj- 
rzeć nie są w stanie. Lud domaga 
się praw, wolności, wpływów: 
nie, to poprostu Żydzi szukają 
sobie nowych dróg. Jakak patolo- 
giczna mentalność. 

1 „ABC” steje na podobnym sta 
nowlsku, tylko prymitywizm do- 
prowadza do poziomu klownady. 
Cytując art. tow. Niedziałkow- 
skiego, pyta: a może odraru ko- 
miunizm? jak kazał Mardochaj 
Marks? Widocznie istnieją jacyś 
„czytelnicy”, którym taki pozła 
mek „publieystyczny* odpowiada. 

Również „OGoniec”, przerażony 
postępami nastrojów demokra 
tycznych, rozdziera eżaty | wyra- 
ża przypuszczenie, że P.P.S. po- 
rozumiała się nie tylko z Bundem, 
„ale i z burżuazją żydowską”. 

Wszystko to są zrozumiałe 
chwyty, mające na celu kompro- 
mitowanie ruchu demokratyczne- 
go w opinii mniej orlentujących 
się mas. Jak widać, straszak 
„Kominternu“ jest trochę wycoła 
ny. Teoria dwóch, | tylko dwóch 
obozów (komunizm — faszyzm) 
wzięła w łeb. Rośnie bowiem 
trzeci obóz — ruch demokralycz= 
ny; proletarlacki, chłopski, inte- 
ligencki. 


Przegląd prasy 


Stary „Czas”, który gdzieś zgu- 
bił się między endecją a demokra 
cją, w artykule „Jalowe dyskusje” 
zapewnia, że „ludowy front" we- 
dle francuekiego wzoru jest nie 
potrzebny. Biedak widocznie juź 
nie dosłyszy ł nie orientuje się, o 
co chodzi. Naśladowanie — pisze 
— francuskiego wzaru 

uważamy za niewiaściwe i nis- 

bezpieczne, a próby, idące w tym 
kierunku, musimy energioenie (1) 
zwalezad, podobnie jak zwatczamy 
usiłowania wprowadzania u nas zy.. 
stemu rządów totalitarnych, Struk 
tura naszego apolerzeństwa | wa- 
runki naszego życia nie s odpo- 
wiednie dla tych eksperymentów, 
które mogłyby naa dużo komto- 
wać. 

Chodz! jednak nle o „francuski 
wzór”, lecz o demokrację, o przy 
wrócenie pewnych elementów de 
makracji w Polsce. 

Tak ciska się prasa reakcyjna 
na widok rosnącego ruchu demo- 
kratycznego. Ale nie absolutnie 
przeciwstawić nle może oprócz 
starych kawałów: „Żydy! masonii 
folka-frontyścit*. Nikogo te bzdu- 
ry nle przekonają, łuskawi pana 
wle! 


BLOK FASZYSTOWSKA. 
OSŁABIENIE NIEMIEC. 


Btokowi faszystowskiemu ostat- 
nio nlezbyt się powadzi. Podstawą 
bloku jesi purozumienie Hitter — 
Mussolini (współdziałanie w Hisz 
panil etc.). Tymczasem ostatnio 
Włochy zbliżyty się do Angill I 
nawet podpisały purozumienie w 
sprawie morza Śródziemnego. O- 
słabia to Niemcy  nlewątpliwie. 
Korespondent paryski „Kuriera 
Warszawsklega* depezznie: 

W ostatecmości Niemcy użraci- 
ły w grza hiszpańskiej moego naj- 
ważniejazaga partnera, amuseone 
są grad solo | występowawć ber ni- 
czyjego akompaniamentu, 

W chwil, gdy roziegnją się jot 
pierwsza strzały armatnia na wo- 
dach hiszpańskich, strzaly, która 
za atłomy ; 'mieckiej chllcne są 
na rbadznię raa jemcm siły opo- 
m arabów generalnych Paryża 1 
Landynu w chwili tej odarcbnie- 
xie Nimiro w gree kiszpańakiej 
porada mwoja gięhokie znaczenia 
i może wpłynąć na roawój wypad- 
ków w przyszłości. 

Może korespondent przesadza 
znaczenie podpisanej umowy | jej 
tajnych klauzul, ale w każdym ta- 
zle Hitleria otrzymała clos bar- 
dzo przykry. Tylko właśnie iaka 


polityka izolowania zaborcze] 
IM-ciej Rzeszy może zmniejszyć 
szanse wojny. K. Cz. 


przyjęty przed 1 i pól rokiem przen 
Państwową Naczalną Radę Zdrowia. 
Przy obecnej organizacji naczelnych 
władz państwowych w Polsca sprawy 
zdrowia należą do wiaściwołci eis. 
dmiu ministecjów. Sprowadza to za 
sobą brak jedności kierownictwa t nie 
potrzebna rozpraszania sî í środków. 
zużywanych na ochronę zdrowia ptb- 
licznego. Faktem Jest bowiem, że 
zniesienie w 1984 r. ministerjum zdro 


ny spadek rorrodczości. 

Naczelne Izba Lekarska jest prze- 
konana, że stan ten moża być zmienia 
ny tylko na lepsze przez gcentrali10- 
wanie w ladnym resorcie możliwie 
wuzystlich działów administracji pań. 
atwowej, zajmujących się sprawami 
zdrowotnymi. Do min. zdrowia pub- 
licznego powinny należyć aprawy hl- 
gieny społerznej, ochrony pracy | 
zdrowia publicznego. 


300 studentów Uniwerytetu 
postaw.onych w stan oskarżenia dyscyplinarnego 


Na mocy decyz|i rektoratu Unl-|w czasie legitymowania studen- 
wersyjetu  Józelą PHsudskiego, jtów po likwidacji blokady. Przy 
przy zapisach ponownych studen- |zglaszaniu się kandydatów, figu- 
tów rozpoczęto doręczania decy- |rujących na tej ilście, równocześ- 


O zwiększenie Worby lekany domowych 


Pomimo zwiększenia lezby le- | oraz w dzlelnicach robotniczych ' 
karzy domowych  Ubezpieczalni północnych. 
Społecznej w Warszawie, w dal- Pożądane jest przeto dalsze 
szym ciągu obserwować można w zwiększenie liczby lekarzy om^ 
poczekalniach tych lekarzy duże wych w celu usprawnienia łecznie- 


zyj o wszczęciu postępowania dy- 
scyplinarnego przeciw tym akade- 
mlkom, którzy brall udział w Ms- 
topadowej blokadzie zabudowań 
uniwersyteckich ! gmachu Audyto- 
rlum Maximum. 

Sekretariai uczelni jest w pa- 
sładanlu, listy dostarczonej przez 


nie ze stemplowaniem legitymacji, 
daręczana Jesi im decyzja o po- 
stawieniu w stan oskarżenie dyt- 
cyplinarnego. Dochadzenie dytcy= 
pllnarne obejmuje przeszło 300 
osób, w tym 70 studentek. Prze= 
słuchiwanie ohwiałonych rozpocz. 
nie się w przyszłym tygodniu. 


przepelnienie, zwłaszcza w dziel 


nicach nowozabudowijących się, | 


two społecznego. 
r 


Obozy wypoczynkowe 


latem i zimą 


Jednym u ostatnich okólników 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych po- 
leci} ubezpieczalniom społecznym o- 
pracować plan organizacji kolonij 1 
półkolonij da dzieci na r, 1987 przy- 
najmniej w takich rozmiarach, jak 
w poprzednim roku oraz przedstawić 
projekty organitacji obozów wypo- 
cynkowych dla młodych robotników 
ZERA Uk ZEE EH 


Przeważnie pochmurno 
i odwiż 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 5 b. m: W dalszym ciągu prze- 
waknia pochmurno i odwilż. Przelot- 
ne opady, głównie w postaci deaz- 
«zu. Umiarkowane wiatry południo- 
wo-zachodnie I machodnie, 


i robotnic oraz członków rodzin ubez 
pieczanych, 

Obozy wypoczynkowe dla młodocia 
nych maję być organizowana w po- 
rozumienia z inspektorami pracy. 
Ubozy ta mają być urządzane zarów- 
no w porza letniej, jak i rzmawej. 


Wyskoczył z szmalstu 


Z samolotu, utrzymującego ko- 
munikację między Kolonią a Bruk 
selą, wyskoczył wczoraj niewiado- 
mej narodowości pasażer. Z prze- 
prowadzonego śledztwa wynika, 
Iż uczynił to w zamiarze samabój 
stwa. 


władze policyjne, a sporządzonej (PID) 
R E 


KHOMUNIKAT 


KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20, PAO. 1228 


BLUM L. Sprawa pokoju 
BUCHARIN. Teorja matarializmn historycznego ŁI-IE 

DE MAN, Plan odbudowy świata 

GUREWICZ Z. Małżeństwo współczesna 

PLECHANOW. Podatumow zagadnienia marksizmu 

PUTEK. J. Pod brzemieniem staroda nego milileryzma 
SZYMANOWSKI W. Listy o wypadkach m Polsce 1861 — 62 
WASILEWSKI L, O drogy do ascjalizmu | pokoju. 

yskiego 1802 r. 


e Świat pa wlolkie| wojnie 

5 Zarys dziejów P. P. S 

CENY ZNIŻUNE 
DASZYŃSKI 1. Famiqtniki t. TI 33— 
ENGELS F. Wojna chłopska w Niemczech. i~ 
SCHHŁOT A. Ksztalcenia charakteru dziecka 150 
WASILEWSKI. Europa pa wo —BO 
WELLSS Historia świata t. I/VI broszur. 18.— 

pojedyncze tomy po EM 


ZAMENHOF. Esparanto 
Zamówienia R YI uprzednim otrzymaniu należności plos %0 gr- 
na joesta przesyłki. ależność prosimy wpłacać na konto P. K O. 
Nr. 1228 lub w mmaczkach pocztowych. 


Rewolta gen. Franco 


w świetle faktów i dokumentów 


Za kulisami stoją niemiecko-włoskie koncerny kapitalistyczne 


Otrzymaliśmy u Paryża arty- 
kul, który rzuca nowy mon świa- 
tła na „raaczywistość rzeczywistą* 
rewolty gen. Franco. Artykul tar 
drmagocie po prostu wszalkia ie- 
gamdy o „patriotymnia” tego nie- 
<wyklego wndza wojałŁ., „narodo- 
wych. Rad, 


Ujawniono wreszcie wa Francii 
iw Anglii dokumenty, które rzu- 
cają |askrawa światło na to, co 
dzieje się od szaregu miesięcy na 
półwyspie Pirenejskim. Dokumenty 
te dowodzą, że |rż dawno przed 
krwawym  „pronunciamiento" z 
18 lipca, a nawet jeszcze przed 
wyborami lutowymi, które daly 
zwycięstwo ludowi — iatnial | byl 
wprowadzany w życie plan po- 
działu Hiszpani między te mocar- 
stwa, które dziś wspierają zbun- 
fewanego generała Franco. 

Wedle tego planu CAŁY PÓŁ- 
WYSEP PIRENEJSKI MIAŁ STAĆ 
SIĘ KOLONIĄ NIEMIECKO-WŁO 
SKĄ. 

Pien ten zostal opracowany w 
kwieiniu 1935 r. przez „Metalige- 
sellachaft" — olbrzymie kapitalis- 
tyczne towarzystwo frankfurckie, 
które interesuje się akcjami przed- 
słębioratw eksploatujących zło- 
ża metali | mineraiów oraz (we- 
die statutów) „wszystkimi towa- 
rzystwami o zbliżone] dzinłalnoś- 
cl". Dzięki temu, ma ona udziały 
w calym ciężkim przemyśle oroz 
w I. Q. Farben — potężnym truśń- 
cia chemil wojennej. 

Po opracowaniu owaga plami, 
„Metaligezellschajt" stworzyło po 
tężny koncern dla akspioaiacji ko- 
paini hiszpańskich. Weszły doń 
włelkie miemieckle przedsiębior“ 
stwwa mstalowa: „KŁOENNE", 
RHEINMETALL” z Dusseldortu, 
rakjady „SIEMENS - HALSKE”, 
przadaląbiarstwa przemysłu wo- 
fennego „VULKAN* | „KRUPP“ 
orar „L 0. PARBENV. 

Ponieważ tego rodzaja prred- 
sięwzięcie „w pojedynkę” mogła 
być ryzykowne,  „Metaligeżeli- 
schaft“ poczęła starać się o wspól- 
ników... we Włoszech. | rzeczywi- 
ście: „FEDERACJA PRZEMYSŁU 
WŁOSKIEGO", za pieniądze wlo- 
Skich towarzystw arekuracyjnych, 
przystąpiła wraz z „METALLGE- 
SELLSCHAFT" do stworzenia 
sqółki eksploatacyjnej. 

Te wazystkie szczegóły uwido- 
czniona są w Szeregu dokumen- 
tów. Daisze dokumenty, które u- 
dalo słę ujawnić, ta szczegółowe 
Plany eksploatacyjne, obłiłujące w 
Szczegółowe darie techniczna, Oto 
kilka z nich: 

PLAN Nr. 1 dotyczy eksplosta- 
cji na? węgla w Valencia de Al- 
cantara, w prowincił Caceres, a 
rozległości 40 ha. Raport badają- 
cal teren jan ekipy mówi o „mo- 
żliwości istnienia tam nafty“. 

PLAN Nr. 2 zawiera przede 
wazystkim retuitat szczegółowych 
mudiów nad ekonomicznym 1 woj- 
skowym znaczeniem kopalni ligni- 
tu {wẹgin brunatnego) „LIGNITO- 
DE ISABENA“ w prowincji Hu- 
esca w Aragonii. Próbki tego li- 
gnitu byly badane w laboratoriach 
niemieckich i uznano go za „zdat- 
ny do przeróbki chernicznej”. Ra- 
port stwierdza możliwość wydo- 
hycla z kopalni Isahena 20 milio- 
nów tonn ligniiu. Dzięki zań de- 
stylącji owego lignitu, „I, G. FAR- 
BEN” moglaby zaopatrywać ar- 
mię | flote niemiecką w ropę, mo- 
KACA zastnpić benzynę. 

PLAN Nr, 3 omawia ekspioata- 
cję zempoju kopalń antymonu w 
Riano. Zespól ów — to kopalnie 
„MARIA TERESA", „PILAR“, 
„SAN JOSE“, „OBLIGADO, „SI. 
LIS“, „AMPLIACION", „BURON" 
Í „SECUNDA AMPLACION". Ana- 
liza również dokonana w Niem- 
czech, stwierdza 35% tzystego 
anfyntonu w rudzie, 

PLAN Nr. 4 dotyczy pokladów 
hematytu rudy żelaznej w PON- 
TEVEDRA © rozległości 51 ha, 
mogących dostarczyć 15 millonów 
tonn surówca. I fu wielka wydaj- 
ność rudy została stwierdzona w 
laboratoriach „Metalipesej|schaft". 

PLAN Nr. 5 — to szczegóły od- 
nośnie bogatych kopalń cymy w 
GOMESENDE. Poklady cyny, nia- 


zwykle bogate, rozciągają Się tam 
na przestrzeni 68 ha. 

PLAN Nr. 6. Kopalnie grafitu w 
prowincji Tofledó. Interegnje on 
specjalnie „I. G. FARBEN“, jako 
Jeden z najważniejazych surow- 
ców. 

PLAN Nr. 7 przewiduje eksplo- 
atację kopalń miedzi w MONT- 
DEVA w prowincji Germa, gdzie 
pokłady rudy zajmują catą Sierra 
Montdewa. Zhadane byty one już 
w październiku 1929 r. przez 
wysłanników _ „METALLGESELL- 
SCHAFT". 

* 


te „plany“ zostały 
szczegółowo rozpatrzona przez 
abu „wspólników“, Umowa zo- 
atala zawarta akurat w tym okre- 
nie, kiedy odbywały ołę wybory 
do Kortezów. Oczakiwano tylko 
na zwycięstwo Gil Roblesa z roz- 
począciem kolonizacji Hiszpanii 
Tymczasem zwycięstwo Odniósi 
Front Ludowy. TEN, KTÓREGO 
PROGRAM STAWIAŁ NA PIERW 


Wszystkie 


SZYM PRAWIE MIEJSCU UPAŃ- 
STWOWIENIE KOPALŃ. 

Oczywista, że w razie spełnie- 
nia tego punktu programu, manse 
„apák? warte były zero. 

Przeciw Rządowi Frontu Ludo- 
wego wybuchła w lipcu rewolta 
gen. Franco. 

Wspomagały ją | wspomagają 
państwa, które są ojczyzną „Me- 
taligesellschatt" 1 „Federazione in- 
dustrła Italiana“. 

CHR. 
s. 

Uzupełnieniem tych, rewela- 
cyj jest wiadomość konserwa- 
tywnaj prasy anglelskiej, że gen. 
Franco ofiarował łaskawie 
„Trzeciej“ Rzeszy.. Marokko 
hiszpańskie. Ma to być jakiś ro 
dzaj „condominium” [wspólnej 
władzy), Wojskowa rozstrzy- 
gałby, oczywiście, sztab berliń: 
ski, nie madrycki gen. Franco. 
Czy ta nie jest typowa Targo- 
wica?.. 


Próba obrony - oszczerstwem 


Wobec rozpowszechnienia przez | otrzymaniu przez Rząd sowiecki 
„Exchange Telegraph" wladamoś. | jakichkolwiek koncesyj w Hiazpa- 
ci, pochodzących z Sevilli, jakoby | ii, sa całkowicie zmyślone. 


wzamian za zaopatrywanie w ma- 
terini wojenny Związek Sowiecki 
nzysimi wyłączne prawo wydoby- 
wania ołowiu w hiszpańskich pro- 
wincjach Murcji i Cłuda de Real, 
agencja „Tase“ jest upoważniona 
do oświadczenia, + wiadomośd o 


(PAT) 
1 
lgeniury gen. Franco  usilują 
bronić swego mócódawcy znanym 
kawałem: „łapaj zładziejat...* Ale 
na kawaly już zapóźno... 


„ydy naród, broniący prawa i wolności 


tak jak naród hiszpański, nle był zwyciężony” 


Fryderyk Montseney, minister 
zdrowia puhlioemege w Rządzie 
hiszpańskim, ogimila w piźmia 
frmncuskim „Dópdche' zrtykni, s 
którego przytaczamy ustępy na- 
stępujące: 

„Być może, iż jasna wizja tego, 
Że od nas zależy los wolności w 
Europie, dala nam tę energię, ten 
bezprzykładny pór bohaterski, 
dzięki którym zapisaliśmy nieza- 
tartymi zgłoskami kartę w dzie- 
Jach. Madryt przejdzie da potom- 
ności w ktwawej aureoli młast 
męczeńskieh, fak Sagunt, znisz- 
czony przez Hannibala, jak Numan 
cja. Mając do wyboru zniszczenie 
lub tchórzostwo, Madryt wybrał 
zniszczenie, Ludność Madrytu Is- 
totnie z entuzjazmem, ze słaicyz- 


zwycięstwa cywilizacji. 

..l możemy ta już teraz powle- 
dzieć demokracjom europejskim I 
amerykańskim, wszystkim wol- 
nym narodom świata, że sprawę, 
której broniliśmy prawie sami je- 
dni za cenę krwi nasze] — byla 
ich sprawą. Byla to sprawa wol- 
ności i cywilizacji, była to ta sa- 
ina sprawa, dla której w wojnie 
światowej padło 10 milionów lu- 
dzi. Jest to sprawa tych wszyst- 
kich, którzy wlerzą, że nie można 
ugiąć się przed upokorzeniem, de- 
spotyzmem i niewolą. 

„Dzisiaj, jak wcżoraj, wola nle- 
zachwlana i niesłabnąca wiara w 
przeznaczenia ludzkie przynosi 
nam zwycłęstwo. Nigdy naród, 
hroniący prawa ij wolności tak, 


mem znosi bombardowania | głód |jak naród hiszpański, nić byl je- 


t czyni z siebie oliarę na 


| 


rzecz szcze zwyciężóny". 


A terowska brof zawiodła pod Madrytem 


Przed klika dniami  zataleściii. 
Amy garść wrażeń z pobytu w Hisz 
panii tow. Jana Delvignań, sekre- 
tarza belgijskie] partii tocjalistycz 
nej. Tow. Delvigna świeża powrócił 
u drugiej wizyty hiszpańskiej, któ- 
ra trwala dwa tygodnia | wrażenia 
swe opisał w meragu artykułów w 
„Penple” belgijskim. Oto Jeden z 
elekawych uetepótr: 


„Ody wojska nasze (ft. j. hisz- 
pańskie ludowej cofnęły się ku 
Madrytowi, stało się to dla tego, 
że srodze cierpiały od ataków ol- 
brzymich bombowców nlemlec- 
kich.. Kledy przez chwilę obewla« 
liśmy się, ża stolica może się do- 
siać do rąk nieprzyjaciela, ta dla 
tego, ŻE zaczęto ją niszczyć, zaczę 
in mordować kohlety | dzieci w 
dzielnicach robotniczych bombami 
wlelkich niemieckich  trójsiinika- 
wych aparatów: tych samych tró|- 
mótorowych neroplanów, kióre ju- 


tra niszczyć bedą Briikselę, An- 
twerpię, Leodium -— jeżeli jutro 
wybuchnie wojna. 


AŻ oto nagie nastąpła zmlana! 

I po naszej sironie ukazały się 
Reroplany, całe eskadry podlęły 
walkę z niemieckimi į włoskimi pi- 
ratami. Obecnie samoloty niemiec- 
kie rzadziej latają nad Madrytem, 
bronłonym przez stalowe ptaki, bi 
tne i lekkie jak orły. Można po- 
wiedzieć, że teraz w Hiszpanii ma- 


my w powietrzu przewagę, że lle- 
krać spotka się samolot «ządowy 
2 letnikiem niemieckim, ten ostai- 
nl źle na tym wychodzi, Broń po- 
wietrzna Hitlera, broń Gtringa, te 
straszliwe samoloty, słanawiące 
dumę  „flihrera” — miaty złożyć 
egzamin | zostały pokonane. 

Podczas gdy z dym!ących  ruln 
dzielnie robotniczych wznoszą się 
bolesne jęki rannych koblet 1 Azle. 
ti, Hitler — zwyciężony w walce 
powietrznej nad Madrytem —- mu- 
sl zapytać slebie, czy dalej może 
rvzykować ię wojnę, którą prze- 
cież tak dobrze przygotował. 

Jakaż wiclekłość musi panować 
w Btrlinle na wieść, że tanki uży- 
czone Francowi, nie moga się o- 
przeć 22-centymetrowym dzlalom. 
I jaka radnść dla nas, przyjaci 
wolnej Hiszpanii że towarzysze 
nasi nie sa już bezbronni wobec 
napastnika!" 


PORADNIA 
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Z koñcem pażdziernika ub. róku 
wyłożyła „Koelnische Zeltung" po- 
glądy, panujące w młarodajnych 
kołach berlińskich, na sytuację mię 
dzynarodową ze szczególnym u- 
względnieniem stosunku do Rosji 
sowieckiej. Z powołaniem się na 
ożwladczenie premlera portugal- 
skiego Salazara, twierdziła, że w 
przyszłym europejskim konflikee 
zbrojnym fronty nie będą biegły 
jak w 1914 r. Nie będzie się ta 
czyć walka Ide! demokratycznych 
przeciw monarchiom autokratycz= 
nym, lecz dojdzie do rozprawy 
„między burżuazyjno - zachodnio- 
europejskim | komunistyczna-qz]4- 
tyckim światopoglądem". 

Oparłszy się na tym założeniu 
wyliczył dziennik koloński pań- 
stwa sprzymierzone z Francją, w 
których francusko = Sowiecki pakt 
wzajemnej pomocy doprowadził 
(rzekomo) do kryzysu systemu 
aliansów francuskich. Reakcja 
min. Becka miala się chjawić w 
podkreśleniu „semodzielnej" poli 
tyki | „w podniesieniu zbrojeń, 
wymierzonych głównie przeciw 
wschodowi* (deren Zlelrichtung 
hauptsächlich der Osten ist). Pol- 
ska zdystansowala alę od francu- 
skiej polityki sojuszowej, skiers- 
wanej przeciw Niemcom. 

„Jeżeli Polska, która zawarła z 
Niemcami pakt  przeclwnapastni= 
czy i 2 tego powodu me moża się 
czuć zagrożona przez Niemcy, mi- 
mo ta żę zbrol, i ta przy finanso- 
wym poparcia Francji, przeto Fran 
eja popiera polityką ewej przyja. 
ciólki Polski przeciw druglej awej 
nrzyjaciólce, Rosji sowieckiej”. 
Nte uważamy ani dziennika ko- 

lońskiego, ani biur propagandy 
min. Goebbelsa za wyzute z wszel 
kiego porzucia tzeczywistości. Po 
wlzylach gen. Gamelin w Warsza- 
wie 1 marsz. Śmiglego-Rydza w 
Paryżu nie moglo ulegać wątpil- 
wości, jaki sens może mieć pożycz 
ka francuska dla Polski. Jeżell 
jednak mimo w dziennik koloński 
fabrykował grube kłamstwo o u- 
zbrajeniu Polsk! przez Francją 
przeciw Rosji sowieckiej, to w na 
dzieł, że potrafi ono wywołać wa 
Francji opór przeciw pożyczce dła 
Polaki i że w atmosferze nieujno- 
ści, wytworzonej polityką zamie- 
rzonej niejasności p. Becka, każ- 
da, choćby najprymitywniejsza In- 
tryga, trafi na grant podatny. 

W swym exposé o polityce za. 
granicznej mlał p. Beck sposob- 
ność przedstawić swą rolę w oży- 
wieniu aliansu poisko - francu- 
sklego na tle tak realnego faktu, 
jak pożyczka. Nle skorzysiał z 
tej spósobności i odesłał sluci 
czy do deklaracji, którą złoży mi- 
nister skarbu. 

Przemówienie, które wygłosił p. 
wicepremier Kwiatkowski, w kn- 
misji sejmowej, doskonale wypeł- 
nito lukę, pozostawioną w cxpose 
p. Becka. Nareszcie usłyszeliśmy 
wyraźne | niedwuznaczne akcenty 
o potrzebie „najżywszego oddźwię 
ku w calym społeczeństwie" na 
francuską manifestację przyjaźni. 

Dówiedzletiśmy się  ofiejałnie 
że „operacja finansowa była 2a- 


Da e E E 


Francuska 


pożyczka dla Polski 


początkowana dość dawno przez 
czynniki, ponoszące obustronnie 
główną odpowiedzialność za po- 
gotowie obronne obu zaprzyjaźnia 
nych narodów | wiąże alę najici- 
$lej z pobytem p. marszaika Śml- 
glłego - Rydza we Francji”, Inu. 
cjatywa ożywienia aliansu wyszła 
włęc (cośmy dawno przypuszcza: 
N) nie z kół dyplomatycznych, lecz 
wojskowych | one nareszcie doko- 
nały tego, czego nie umiała dypło: 
macja z braku wspólnego języka. 

P, wiceptemler  Kwlatkowsk' 
wstrzymał się że zrozumiałych pn- 
wódów od wszelkich uwag, które 
mogłyby uchodzić za wkraczanie 
w kompetencje resortu zagranicz- 
nego. Na jeden jednak momeni 
szczególnie ważny, położył nacisk 
imieniem calego Rządu: Polska 
zbroi się nle pod wpływem ten- 
dencyj antypokojawych, lecz dla 
tego, ponieważ „powstawanie o- 
środków słabości czy to militarnej 
czy to organizacyjnej, jest pod 
nietą dla wybuchu niepokoju i po- 
wikłań częato o charakterze mę 
dzynarodowym. Silna Polska — 
to napewno czynnik pokoju w Eu- 
ropie". 

Nie wiemy, do czego ię odno- 
siły słowa p. wicepremiera 6 u 
Jemnych skutkach słabości orga 
nizacyjnej | nie chcemy dociekać, 
czy w rozumieniu czynników mia- 
radajnych dostateczna jest spraw 
ność organizacyjna ł dostateczne 
jest przygotowanie duchowe spr 
łeczeństwa na wypadek zawleru 
chy wojennej. 

W krajach zagrożonych poża- 
rem wojennym, przede wszystkim 
w Niemczech, odbywa się to przy 
gotowanie duchowe. Naród, wcią- 
gnięty w zawiaruchę, musi wle 
dzieć 1 rozumieć, dłaczego się 
bija i poco ponosi najałęższe ofla- 
ry. Stopień determinacji narodu 
może niejednokrotnie wpłynąć ta- 
mująco na napastnicze zamiary. 
Tymczasem w apiaji niemiecidej 
szerzy się poglądy, kióre mogą 
wywołać fałszywy obraz a ducho- 
wej obronności apolerzeństwa pol 
skiego. 


Warszawsk] korespondent „Kole 
nische Zeitung”, zapewniając © 
zupełnym braku wpływu opozycji 
na polską politykę zagraniczną, 
twierdzi, że stronnictwa Witosa f 
P.P.8. „propagują zagraniczno- 
polityczne myśli, które najtrafniej 
charakteryzuje się mianem frontu 
ludowego" 1 żę obok tych stron- 
nietw tylko jeazcze prawica naro- 


dowa b. dzielnicy pruskiej jest 
antyniemiecka. 

Korespondeni niemiecki rozpo- 
wszechnia więc poglądy, jakoby 


Stronnictwo Ludowe i P.P.S. nit 
powadowaty się w polityce zagia- 
nicznej polską racją stanu i po- 
czuciem odpowiedziałności za pan- 
stwo, tylko ulegały wpływom ko- 
munizmu „czy „Komintern ze 
względu na partyjne kombinacje 
„frontu ludowego". O ile kores 
pondent niemiecki eksploatuje 
oszczerstwa niektórych piam pol- 
skich, to działa w złej wierze. Nie 
chce bowiem ocenić tych 2- 
szczerstw, |ak na to zasługują: 
jako niczym nie pohamowaną, bez 
myślną t nie przebierającą w środ 
kach polemikę wewnętrzno-poli- 
tyczną. 

Jeżeli obok zlem b. zaboru pru- 
skiego, mających wiekową trady- 
cję 1 doświadczenie polityki nie 
mieckiej, dwa nalpotężniejsze w 
Polsce ruchy masowe, robotniczy i 
ludowy, są wychowywane przeł 
swe organizacje | swą prasę W 
duchu opozycji do polityki min, 
Becka, ło jest to wpływ znacznie 
ważniejszy, niż cała magła dypło- 
matyczna. Choć wcale nie lekce- 
ważymy niebezpieczeństw polite- 
ki, która utożsamia nieprzejrzystą 
grę z mądrą dypłomacją, to jed- 
nak za najważniejsze zadanie nie- 
zależnej publicystyki uważamy 
ntwiadomienie społeczeństwa. Na- 
16d nieświadomy swej odpowie 
dzialności i alehezpieczeństw staje 
się latwo — że użyjemy parałra 
zy wicepremiera Kwiatkowskieg= 
— „podniaią dla wybuchu miepo- 
koju 1 powikiań o charakterze mię- 
dzynarodowym". 

żę BENEDYYKT ELMER 
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Na froncie akademickim 


= Z 


SKUTKI ENDECKICH 
WYBRYKÓW 


Przed paru dnlami bawiła u 
rektora Uniwersytetu Wileńskiego 
delegacja siudentów w sprawie 
otwarcia zawieszonej uczelni. 


Rektoru zależnił otwarcie uczel- 
ni od przyrzeczenia przywódców 
młodzieży akademickiej, że zaj- 
ścią się nle powtórzą. 

Obecnie odbyło się pósiedzenie 
senatu akademickiego, które ples- 
wotne otwarcie uczelni na dnia 4 
b. m. odłożyła z powodu panują- 
cego wzhurzenla wśród młodzie- 
ży. Wobec iego Uniwersytet Wi- 
leński jest nadal zamknięty na 
czas narazie nieograniczony. 


Wyklądy na tej Uczelni zawie- 
szonone już są dość dawno. Prze- 


Fałszowanie sprawozdań 


sądowych 
wczorajsze brukowce popałud 
niowe podały kolejną sensacyjną 
wiadomość o „zakonspirnwanej 
robocie komunistycznej“, prowa 
dzonć] rzekoma przez Ligę Obro 
ny Praw Człowieka i Obywatela, 


Okazję do tego dał brukowcom 
proces niejaklego Judki Frochta w 
Warszawskim Sądzie Okręgowym. 
Przy Frochcic, oskarżonym o zł- 
wieszanie na drutach tramwajo 
wych transpatentu komunisiycz- 
nego, znaleziono kilkadziesiąt nu 
merowanych, odręcznie pisanych, 
list skladkowych na „fundusz an- 
tywojenny". Ponieważ w śledz 
twle pierwiastkowym oskarżony 
zeznał, że osoba, która wręczyła 
mu isty, polnformowała go, że 
pochodzą one z Ligl Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, na spra- 
wę w charakterze świadków we 
zwano członków Zarządu Głów- 
nego Ligi, tow. Wandę Wasilew- 
ską i Waclawa Barcikowskiego. 
Obaj świadkowie zeznali zgodnie, 
że listy, znalezione przy Frochcie, 
nie zostały wydane przez Ligę w 


związku z akcją, zapoczątkowaną 
przez znaneqo polityka angielskie 
go, lorda Cecila, prezydenta Re 
publiki Czechosłowackiej Benesża, 
prezyd. Francuskiej Izby Deputo- 
wanych Herrlota | wielu innych. 

Mimo oświadczenia w śledztwie 
pierwiastkowym adwokata Barci 
kawskiego, że pochodzenie list nie 
jest mu znane i że w każdym ra- 
zle z Ligi nle pochodzą, akt oskar- 
żenia przypisuje świadkowl stwie: 
dzenie, że listy są „pochodzenia 
komunistycznego”. 

Rzecz godna uwagi, że taka sa- 
ma wersja, żywcem przepisana 2 
aktu oskarżenia, podana została w 
Jednym z brukowców jeszcze przed 
rozprawą sądową (która zaczęla 
slę o godzinie 11-ej I trwała dc 
godz. 13-e]). 

Ma się rozumieć, wyimeginowa- 
ną lączność Frochta z Ligą Obro- 
ny Praw Człowieka brukowce ko- 
mentują we właściwy Im sposób. 

Ale do tego zdążyliśmy stę już 
niestety przyzwyczaić. 


clągający się ten stan rzeczy gro- 
zł utratą roku. A o to chodzi prze- 
cież endeckim paniczykom, którzy 
w ten sposób mają dużo czasu na 
zabawy. 


STRASZNY STAN ZDROWIA 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
I JEGO PRZYCZYNY 


(as) Na terenie robotniczym — 
grużlica zbiera rok rocznie obfita 
żniwo. Nie lepiej dzieje się na te- 
renie akademickim. 

Jak wiadomo, od roku 1934 
wprowadzona na wszyrtkich Wyż 
szych Uczelniach Polskich przy- 
musowe badanie lekarskie nowo- 
przyjętych studentów. Corocznie 
też ogłaszane są wyniki tych ba- 
dań. Zdrowotność młodzieży aka- 
demickiej pogarsza się z każdym 
rokiem. Dane statystyczne za rok 
bieżący poprostu przerażają. 

Mianowicie 12 proc. młodzieży 
znajduje się w stadium grużllczym 
wymagającem natychmiastowego 
leczenia. Olbrzymiej liości studen- 
dów z powodu złego stanu zdrowia 
grozi zapadnięcie na tę straszną 
chorobę. 

Stan taki również nle sprzyja 
nauce. Ostatnio coraz częściej zda 
rzają się wypadki niezaliczania 
roku siudiów z powodu nie może 
ności opłacania wygórowanych ©- 
płat. Studeni tak! zaliczywszy pra 
cawnie I seminaria, nle może 2da- 
wać egzaminów końcowych, ba 
na przeszkodzie temu stol brak na 
indeksie pieczątki z napisem: „z%= 
płacone”. 

W tych warunkach piękne pole 
da papisu mają instytucje samopa 
mocowe i towarzystwa opleknjące 
się młodzieżą akademicką. 


Jednakże działalność ich wypa- 
da bardzo blado. Powody tego są 
proste, Intsytucje aamopomocowe 
korzystające x zapomóg państwo= 
wych, opanowane przez endecką 
klikę, pomoc dla młodzieży | zæ- 
pchnęły na dalszy plan, zaś z całą 
energią zabrały się do polityki Pa 
tronują one różnym akcjom z ich 
działalnością nie mających nia 


J wspólnego. 
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Znamiona poprawy w rolnictwie Kronika lubelska 


Rok gospodarczy 1935/36 przy- 
nióst ze sobą wprawdzle małą, ale 
niewątpliwą poprawę położenia 
rolnictwa. Można by to raczej na- 
zwać uwydatnieniem się pewnych 
tendencyj, które musimy uznać za 
korzystne dła produkcji rolnej. 

Jeśli chodzi o ubiegły rok gospo- 
darczy, ta niezmiernie ciekawych 
danych cyfrowych dostarczyło nam 
wstępne opracowanie wyników ra- 
chunkowości gospodarstw bada- 
nych przez Wydz. Ekonom. Dr. 
Gosp. Instytutu Puławskiego, do- 
konane przez Inż, |. Curzytka. Z 
opracowania tego czerpiemy dane 
poniższe. 

Przychody gotówkowe gospodar 
stwa rolnego wyniosły przeciętnie 
na ha w ostatnim roku gosp. — 156 
zł. (w r. 1934/35 — 143 zł, w r. 
1928/29 — 506 zł.). Różnica wyno- 
si zatym 12 zł na ha w porów- 
naniu z roklem ubieygym. Jest ta 
wprowadzie poprawa nieznaczna, 
ale wyraźna, możemy Ją uważać za 
zjawisko nie przypadkowe, lecz 
związane organicznie z całym kom 
pleksem wyników  gospodarowa- 
nią, których kilka mierników poda- 
jemy niżej. I tak naklad gospodar- 
czy na ha wyniósł w interesującym 
nas okresie 186 zi. (w r. 1434,35— 
194 zł., w r. 1928/29 436 zi.), pod 
czas gdy przychód aurowy na na 
wyniósł 235 zł. (w r. 1834/35 213 
zł, w 1028,29 585 zł). W wyniku 
dochód czysty obliczony z różnicy 
przychodu surowego | nakładu go- 
spodarczego wyniósł — 48 zł. na 
ha (w r. 1934/35 — 19 zł, w roku 
1828;29 — 149 zł.). 

Jak widzimy w zestawieniu tych 
ciekawych cyfr zmniejszony w ro- 
ku ostatnim nakład gospodarczy 
pozwolił na wypracowanie w gos- 
podarstwach rolnych wyższego do- 
chodu brutto, dzięki czemu dochód 
czysty został odpowiednio również 
powiększony. Zjawisko to iłuma- 
czy się rzeczywistym spadkiem 
cen, wprawdzie nieznacznym, środ 
ków produkcji, nabywanych przez 
rolnika, z drugiej zaś ntrony — 
wzrostem cen artykułów przez rol- 
nika sprzedawanych. Podczas gdy 
wskażnik tych pierwszych (r. 1028 
— 100) wynosił w lipcu 1935 — 66, 
aw czerwcu roku 1834 — BAI. 
to analogiczne cyfry dla drugich 
wyniosły 35,6 1 39,4. Stwierdzamy 
zatym, iż w interesującym nas okre 
sie nastąpiło zbliżenie ramlon t. zw. 
nożyc cen artykułów nabywanych 
i sprzedawanych przez rolników 
prawle o 6 punktów. 

Mimo, iż bezwzględna wysokość 


ponoszonych w ostatnim roku go- 
spodarczym nakładów na ha, i osią 
ganych z nich przychodów suro- 
wych była w tym okresie niższa, 
niż np. w r. 1932/33, to jednak o- 
siągnięty dochód czysty okazał się 
wyższy, od dochodu osiąganego w 
S-ciu ostatnich latach gospodar- 
czych. Jest on bowiem różnicą wy- 
mienionych wielkości, tak, że decy 
duje o nim nie bezwzględna ich 
wysokość, lecz wzajemny stosunek. 
Q położeniu danej produkcji i o jej 
wynikach decyduje ustosuńkowa- 
nle ogólu poniesionych w danym 
okresie kosztów gospodarczych do 
uzyskanych w tym okresie przycho 
dów. W rolnictwie mamy do czy- 
nienia z szeregiem składników na- 
kładu gospodarczego, nie posiada- 
jących określonej ceny rynkowej, 
gdyż produkowanych w gospodar- 
stwie (np. obornik, słoma), z dru- 
giej zaś strony również i składniki 
przychodu aurowego są nieraz tru 
dne do obliczenia. Inaczej jednak 
ma się sprawa ze środkami pro- 
dukcji nabywanymi z zewnątrz — 
na rynku. Tu musi rolnik przysto- 
sować się do narzuconej mu ceny, 
chociaż wydatek nle znajduje swe- 
go odpowiednika w składających 
się na przychód surowy dochodach 
pieniężnych. Z tego względu ogol- 
ny nakład gospodarczy w rolnic- 
twie jest częściowo warunkowany 
w swej wysokości tą jego częścią, 
która jest nabywana na rynku prze 
mysłowym. 


W słowach powyższych określa- 
my fakt poważnej zależności obu 
wyróżnionych przez nas części na- 
kładu. Zależność ta nie jest bez- 
względna, gdyż rolnik ma dtże mo 
żliwości zastępowania środków 
produkcji nabywanych poza gos- 
podarstwem — środkami własnej 
wytwórczości. Możliwości te zna- 
lazły swój różnolity wyraz w la- 
iach ostatniego kryzysu rolnego, w 
których rolnik nie był w stanie na- 
bywać potrzebnych mu w produk- 
cjl artykułów przemysłowych ze 
względu na brak wpływów pienięż 
nych, — mimo wszystko są one je- 
dnak ograniczone, a przeciąganie 
trwania warunków, w których się 
uwydatniają, nosi w sobie powa- 
tna niebezpieczeństwo nie tylko 
dia samego rolnictwa, ale | całości 
gospodarstwa społecznego. W os- 
tatnich latach mamy do czynienia 
ilaściowo (ten bawiem tylko mier 
nik może być miarodajny) z powa- 
żnym zmniejszeniem nakładów ga- 
spodarczych typu przemysłowego, 
odwrotnie ilościowy dochód brut- 


Nocna wyprawa kasiarzy 


Strzały i ujęcie 


Przy ul. Ludnej 10, w Warszawie, 
w lokalu h kasyna pracowników ga- 
zowni mieści sią Komenda Kół Puk 
wych b. Legionów Polakich, Władza 
Meapieczaństwa publicznego, drogą 
-rywiadów 1 obserwacji, otrzymały 
wiadamość, że ub. nocy ma być do- 
konany zamach kasiarzy na lokal 
wapomnianej inatytucj Wobec tego 
w ciamnym lakaln ukryl! mię funkcjo 
nariusza policji śledczej | munduro- 
wej. Około godz. 1 w nocy, trzech 
włamywaczów, po uprzednim wyrwa- 
niu przy pomocy świdrów desek w 
parkanie od strony AL 8-go Maja, 
dostało się na teren wspomnianej in. 
atytueji. Następnia złodzieja przeszli 
na werandą i na l-e piętro, gdzie mie 
foi ię kancelaria Koła Piątaków, 
urządzając tam libację. © wejściu 
kamiarzy dowiedziała się czuwająca w 
zasadzce policja, lecz w obawia przed 
przelewem krwi, nia wychodziła z n- 
kryda. Z polecenia kierownika bry- 
gady, wezwana oddział policji w pan 
cerzach | kelmach, Około godz. lej 
m. 30, ldlku zbrojonych od stóp do 
złów policjantów, weszło do kancela- 


3-ch opryszków 


rii Na widok policji, kasiarze zamie 
rzali ratować się ucieczką, lecz wi- 
dząc, że zostali osaczeni, poddali się. 
Podczas osobistej rewizji, znaleziona 
przy 3-ch przestępeach: rewolwery, 
lomy, wytrychy, sznury i t. p. Po do- 
konanej szezegółowej rewizji, jeden ż 
przestępców, momentalnie akoczył w 
bok i za zwinnością kota, akoczył po 
schodach, a następnia na teren ogro- 
du, kierując siq w atronę Al. 8-ga 
Maja, Jeden u policjantów, po trzy- 
krotnym astrzeżeniu, wystrzelił kilka 
razy ız rewolwaru., Uciekający, wl- 
dząc, ża nie zdoła umknąć, zatrzymał 
sie, pozwalająs się aresztować. 
Wszystkich włamywaczów, pozałoże- 
nin im kajdanek na ręce, przewiazio- 
no samochodem do urzędu Śledczego. 
Nazwiska ujętych, za względu na to- 
czące zię Śledztwa, nie mogą być na- 
razie ujawnione. Zaznaczyć należy, 
H we wspomnianej Instytucji niema 
ładnej } sy ogniożrwałej, przeto ka- 
siarza srodze by się zawiedli. Znaj- 
duja się tam Jedynia kasetka stalowa 
z drobną kwotą. 


Dradzenie fabryki perlameryjno-tosnetyrznj 


na 10.000 zł. 


W Warszawie, nieznani zło- 
dzieje, za pomocą wybicia 2-ch 
szyb w górnym oknie, dostali się 
«ad frontu przy ul. Kopernika 11, do 
fabryki pertumeryjno - kosmetycz. 
nej p. f. „Pariwar*, mieszczącej się 
w suterenie. Złodzieje przeszli na- 
stępnie, po wybiciu szyby obok 
drzwi do rozlewni, a następnie do 
magazynu. Zaopatrzywszy się w 
Różnego rodzaju perfumy i kosme- 
tyki, nocni goście wyszli tą samą 


drogą na ulicę, Rano o godz. B-ej, 
dozorca wsopinnianego domu Jò- 
zel Dymowski, wyszediszy na uli- 
cę, ujrzał wybite szyby w oknie 
wspomnianej fabryki, © czym za- 
wladomił dyrektora, Jakóba Kleib- 
sa (zam. w tymże domuj. Po da- 
kładnym obliczeniu okazało się, iż 
złodzieje skradli znaczną ilość 
arlykułów kosmetyczno - perfume- 
ryjnych na sumę około 10.000 zł. 


ta nie uległ zmniejszeniu niemal w 
zupełności. Świadczy to nlezbicie 
o zastosowaniu przez rolnictwo ca- 
tej rozporządzalnej skali zastęp- 
czych środków produkcji, przy je- 
dnoczesnym wzmożeniu koniecznie 
wymaganych wkładów pracy arga 
nizacyjnej  klerowników gospo- 
darstw. Wyniki świadczą, że skut- 
ki takich procesów z punktu widze 
nia produkcji rolnej byty korzystne, 
nie obserwujemy bowiem zmmlej- 
szenia produkcj! rolnej w rozważa- 
nym okresie. 

Dia całości gospodarstwa spo- 
łecznego Jednakże owa częściowa 
izolacja rolnictwa przymiosła nle- 
wątpilwie szkodę. Dzisiaj obserwu- 
Jemy wyrażną już tendencję do 
wzmagania wzajemnej wymiany 
rolnictwa i innych działów produk 
cji. Najlepszym tego dowodem jest 
chociażby to, że według danych In- 
stytutu Puławskiego wzmożony 0 
niewielką sumę 12 zł. na ha przy- 
chód pieniężny obrócił rolnik w o- 
statnim roku gosp. w plerwszym 
rzędzie na zakup nawozów sztucz 
nych i naprawę budynków oraz in- 
wentarza martwego. 

Mając na uwadze wyżeł powie- 
dziane ł stwierdzając wyraźną już 
dziś tendencję poprawy położenia 
rolnictwa wyrażamy nadzieję, że 
posiadać ona będzie cechy trwało- 
ści. Występuje ona na niższym po- 
ziomie cen, przy niższych kosztach 
gospodarczych i niższych przycho 
dach surowych (warlościowo), za 
miarę jej możemy uznać wykazany 
w ostatnim roku gospodarczym wy 
raźny wzrost dochodu czystego ga 
spodarstw rolnych. Jak stwierdzi- 
liśmy powyżej, uzyskane przez rol- 
nictwo na tej drodze sumy zużytko- 
wane są produkcyjnie, przedewszy 
stklm na odnowienie i uzupełnie- 
nle zniszczonych w najostrzejszych 
latach kryzysu kapitałów gospo- 
adrstw rolnych. 

Inna rzecz, że dla uchwalenia 
tendency] poprawy, konleczne są 
zmiany w strukturze rolnictwa — 
upełnorolnienie gospodarstw w kar 
lowatych | zwiększenie zatrudnie- 
nla na wsl. 


JAK TO Z TYMI KARTOFLAMI? 


W dniu £ grurnia r. ub. przybył 
do krochmalni ,Lublin* naczelnik 
Spraw Społecznych w Zarządzie 
miejskim p. Sauto, proponując od- 
sprzedaż dwóch furmanek kartofli, 
razem około 25 metrów, przezna- 
czonych na pomoc zimową dla bez 
robotnych. 


Dyrektor króchmalni po obejrze- 
niu kartofll zdecydował nabyć tyl- 
ko jedną furę, natomiast drugiej 
fury kartofli przyjąć nie chciał, 
gdyż kartofle te mogły się jedynie 
nadawać jako nawóz na pole, a w 
najlepszym wypadku do rektyfika- 
cji na wyrób spirytusu, gdyż hyły 
zupełnie przemrożone i mocno fer- 
mentowały. 


Bezrobotni zapytują wydział 
Spraw Społecznych i komitet Po- 
mocy Zimowej dla bezrobotnych, 
kto ponosi w tym wypadku winę 
za dostarczenie takich kartofll dla 
bezrobotnych m. Lublina? 


ECHA ARESZTOWAŃ W ZAMOJ- 
SZCZYŹNIE. 


W dnlu 2 stycznia r, b. sekreta- 
riat Prokuratury Sądu Okręgowe- 
go w Zamościu nadestai zawiado- 
mlenie za rr. D. 2948/36, iż posta- 
nawieniem prokuratora tegoż sądu 
z d. 22.Xi]. 1936 r. umarzone 20- 
stało śledztwa przeciwko tow. Wi- 
ktorowi Strzeleckiemu, wydawcy 
„Robotnika Lubelskiego", podefrza 
nemu z art, 97 § 1.1 93 § 2. k. k. 
„wobec braku dostatecznych po- 
szlak”. 


Tow. Strzelecki, ak donosiliśmy 
został w d. 28 października 1936 
r. aresztowany w Zamościu, dokąd 
polechał w sprawach naszego pis- 
ma, | przebywał w więzieniu za- 
mojskim do 26 Hstopada r. ub, 


W więzlerhu tym przebywa fesz” 
cze tow. Hilary Szecher, sekretarz 
Związku Zaw. Małorolnych z Hm- 
bleszowa i członek P, P, S., aresz- 
towany 5 listopada 1936 r. z po- 
dejrzenia o dokonanie przestęp- 
stwa z art. 97 ] 93 k. k 


2 Rady Miejskiej m. Goric Rady Miejskiej m. Gorlic 


Na posiedzeniach Rady Miej- 
skiej w Gorlicach dnia 21 i 23 gru 
dnia zrelerowali dr. Mieczysław 
Mossor i tow. Oskar Gleicher spra 
wozdanie Miejskiej Komisji Rewi- 


zylnej. 
Sprawozdanie zobrazowało go- 
spodarkę burmistrza Andrzeja 


Kwaskowskiego, którego władze 
administracyjne sprowadziły na to 
stanowisko aż z... Łunińca, 
Referenci mówili o zaliczkach 
na pobory funduszu pomocy lecz- 
niczej pracowników miejskich, ko- 
szta rozmów telefonicznych, o die- 
tach i kosztach podróży službo- 
wych, o wydatkach reprezentacyj- 
nych, o koszłąch utrzymania koni 
na wyjazdy burmistrza, a stanie 
sanitarnym miasta, o gospodarce 
w parku miejskim, o gospodarce 
w Miejskiej Tanlej Kuchni, o Rze- 
źni Miejskiej, o Miejskim Zakła- 
dzłe Elektrycznym, © ogrodach 
działkowych, o akcji pomocy dla 
bezrobotnych, o bezpieczeństwie 
publicznym, a kosztach oświetle- 
nia ullc, o kosztach wyborów da 


Sejmu w wrześniu 1935 r., o kosz- 
tach regulacji ulicy Stróżowskiej, 
o delicytach i niedoborach z ubie- 
głych.lat i bieżącego roku, a czyn- 
szach z budynków miejskich zaję« 
tych przez organizacje sanacyjne 


I faszystowskie i a włelu różnych 
punktach chaotycznej gospodar- 
kl miejskiej. 

Najciekawszy, był ostateczny 


wniosek „sanacji”. Pomimo stwier 
dzenia i ujawnienia niewłaściwej 
gospodarki „sanacyjna” większość 
komisji rewizyjnej i rady miejskiej 
uchwaliły Zarządowi Miejskiemu 
absolutarium. 

O zachowaniu się radnych wo- 
góle, a żydowskich w szczególno- 
ści w czasie sprawozdania komi- 
sji rewizyjnej napiszemy osobna, 
gdyż to świadczy o poziomie świa 
domości tych panów oraz ich 
„dajrzałości politycznej". 

Mieszkańcy młasta Gorlic ocze- 
kują jaknajszybszych kroków I za- 
rządzeń wladz nadzorczych celem 
celem usanowanla stosunków w 
Zarządzie Miejskim. 


Z Czestochowy 


W hołdzie Ignacemu 


Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dniu 30 grudnia 1936 r. klub ra- 
dnych PPS i klasowych związków 
zawodowych, zgłosił następujący 
wniosek nagły: 

„Celem uczczenia pamięci Igna- 
cego Daszyńskiego, zasłużonego 
bajownika a Niepodległość Polski 
1 wyzwolenia ludu pracującego, 
premiera Rządu Lubelskiego, wi- 
ceministra Rządu Obrony Narodo- 
wej, wybitnego parlamentarzysty, 
marszałka Sejmu Rzeczypospoli- 
tej — Rada uchwala przemiano- 
wać ohecny Nowy Rynek na plac 
Ignacego Daszyńskiego”. 

Po zgłoszeniu nagłości wnlosku 
przez tow. Gronkiewicza | we- 
zwanła Rady Miejskiej do po- 
wstania z miejsc i oddania hołdu 
Ignacemu Daszyńskiemu, wszyscy 
radni zerwali się z miejsc, za wy- 


Daszyńskiemu 


jątkiem endeków, którzy, mimo 
deklamacji o uczuciach dla zmar- 
tych, siedzieli jak przy kieliszku. 
„Narodowiec" ławnik Piątkowski 
wystąpił przeciw wniaskowi, tió- 
macząc się wykrętnie | siawlając 
wniosek o przekazaniu całej spra- 
wwy Zarządowi Miejskiemu. 

Krótko, lecz treściwie, uzasad- 
ni słuszność wniosku ławnik so- 
cjalistyczny, tow. J. Kaźmierczak, 
kończąc wezwaniem, że Rada m. 
Częstochowy nle omówi mlejsca 
dla taklej osobistości, jaką był 
Ignacy Daszyński 1 dla wleko- 
pamnej pamięci przemianuje jeden 
z centralnych placów na tegoż 
imię. 

Głosowali za wnioskiem wszy- 
scy radni, za wyjątkiem „naro- 
dowców", 


ZAMKNIĘCIE 
DROGI MOSZCZANKA—KURÓW. 


Od dnia 31 grudnia 1936 r. aż 
do odwołania zostaje zamknięty 
dla ruchu pojazdów mechanicznych 
wagi ponad 6 ton odcinek drogi 
państwowej Nr. 9 Moszczanka — 
Kurów. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


We wsi Sarnów, gm. Tuchowicz, 
pow. łukowskiego, podczas uczty 
weselnej Władysław Zieliński po- 
czął strzelać na wiwat, przy czym 
pastrzelił w głowę Zuzannę Komar 
lat 17. Ranną umieszczono w szpl- 
talu w Łukowie. Rewolwer odebra 
no. Winnego pocłągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. 

tę 

We wsi Grzymki, gm. Sterdyń, 
pow. sokołowskiego, na zabawie 
tanecznej wynikła bójka, w czasle 
której ciężko pobito Stanisława 
Jurczaka, wskutek czego w dniu 
28 b. m. zmarł. 

Lt 

We wsl Grzymki, gm. Sterdyń, 
pow. sokołowskiego, na zabawie 
tanecznej, w czasie której postrze- 
lono 1 pobita Jana Sobótkę ze wsi 
Tosle, gm. Kosów, pow. sokołow- 
skiego, wskutek czego zmarł w 
szpitalu, 

sa 

W kol. Kliny gm. Zemborzyce, 
pow. lubelskiego, podczas bójki, 
wynikłej na tle nieporozumień ag- 
sledzkich, został ciężko pobity Jó- 
zef Szydziak, lat 27, który w dro- 
dze da szpitala zmarł. Podejrza- 
nych o ten czym: Piotra Łukastka, 
Szymona Łukasika 1 Pawła Chyllń- 
skiego paciagnięto do odpowie- 
dzlalności karnej. 

.. 


Z nleustalone] narazie przyczyny 
właścicielowi maj. Wodynie, pow. 
siedleckiego daw. Nowelskie, 
spłonęła obora z przybudówką, 2 
sieczkarnie, 2 szt. trzody chlewnej 
1 2 cielęta. Ogólne straty wynoszą 
okoła 15.00 zł. 

„SĄD NAD WOJNĄ“ 

Dnia 1 stycznia b. r. Oddział Lu 
belski TUR-a urządził Inscenizowa 
ny „Sąd nad wojną". 

Treść inscenizacji stanowił zwy 
kły przewód sądowy z udziałem 
prokuratora, obrońcy i świadków 
oskarżenia | obrony. 

W wyniku rozprawy sąd wydał 
wyrok potępiający wojnę jako naj- 
potworniejszą zbrodnię ludzkości. 

ŻYCIE ORGANIZACYJNA 

We wtorek, 5 stycznia r. b. g. 
19-e] w lokalu Stowarzyszenia B. 
Więżniów Politycznych 1-ga Ma- 
ja 41 odbędzie się posiedzenie 
0. K. R. PPS. 

-e 

W dniu 7 b. m. g. 10 w lokalu 
własnym (uł. Bychawska 24) od- 
będzie alę agólne zebranie ezton- 
ków Partjl. Na porządku dziennym 
sprawozdanie OKR-u 1 wybory de- 
legatów na konferencję Okręgową, 
która ma odbyć się w dniu I7 sty- 
cznla r. b. 


-= 

W dniu 8 stycznia r. b. godz. 10 
w lokalu Rady Zw. Zaw. (Bychaw= 
ska 24] odbędzie się konferencja 
mełałowców. 

Delegaci, którzy zosłall zawładó 
mieni w drodze organizacyjne 
proszeni są o punktualne | meza- 
wodne przybycie. 


W dniu 5 stycznia r. b. o g. TR, 
w lokalu TUR-a, Bychawska 24, 
odbędzie się „żywa gazeta”, 


Wiadomości Sportowe 


Piłka nożna 


ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
PIŁKI NOŻNEJ PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJI 
Na niedmemym  naduwycmjnym 
walnym zebraniu Polskiego Związku 
Piłki Nażnej po odrzueenin wniosków 
PZPN o wzmosnienia władry Zarzą- 
du Związku, prezes PZPN, gen, Boń- 
czą-Uzdowaki zakomunikował, że ma. 
rząd PZPN podaje się do dymisji, Za 
rząd pełnić będzie jednak swe funk- 
eje aż do zwyczajnego walnego zebra 
nia PZPN. które się odbędzia w tu- 

tym. 

Szczegółowa sprawozdanie z obrad 
nadzwye ajnego walnego zebrania 
PZPN podamy jutro. 

PIŁKARSKI MISTRZ ŁOTWY 

PRZEGRYWA NA ŚLĄSKU 

Piłkarski mistrz Łotwy Olimpia 2 
Libawy rozegrał w niedzielę mecz w 
Chorzowie z benisminkdam Lig 
AKS, przegrywając 0:5 (0:1). 

TYM RAZEM RUCH UZYSKAŁ 
TYLKO REMIS 

W niedzielę mistrz Polski Ruch ro 
zegrał mecz piłkarski w Ulm z miej- 
scową drużyną S. S. V. Ulm, wywal- 
ESE zaledwie wynik remisowy 1:1 


Łyżwiarstwa 


ZWYCIĘSTWO ŁYŻWIARZY 
ZAGRANICZNYCH 
W ZAKOPANEM 

W niedzielę zakończyły mię w Za- 
kopanem 4-te międzynarodowe zawo_ 
dy łyżwiarskie w jeździe flgurowej 
pań, panów | parami o mistrzostwo 
Zakopanego. Zawody zgromadziły aze 
reg wybitnych zawodników 1 mawod- 
niczek z Austrii, Niemiec j Polsid. 

W wyniku obliczeń z jazdy szkol- 
nej i dowolnej uzyskana następujące 
kolejnośe: 

W jeźlzie figurowej pań swycięży- 
ła Ewa Relsinger (Anstria), 4) Zia- 
jówna (Polaka). 

W |leździa figurowej Edi Rada 
(Anstria), 4) Sojka (Polska). 

W Jeździe figurowej parami odnio- 
sła zwycięstwo para Ewa Przwitz 1 
Wasa (Niemcy), 3) rodzeństwo Ka- 
luzowie (Polska), 


ks a aA 
— 
BOKSERZY OKĘCIA POKONALI 
GWIAZDĘ 


W niedzielę, w lokala stołecznej 
Gwiazdy, odbył się towarzyski mecz 
bokserski Okęcie — Gwiazda, zakoń- 
czony zwycięstwem Okęcia w sto- 
munku B:6. 


RYGA ZWYCIĘŻA W BOKSIE 
BIAŁYSTOK 
W Białymstoku w międzynarodn- 
wym meczu bokzerskim Ryga pokona 
la Bialystok 8:6, 
PORAŻKA KRAKOWSKICH HOK- 
SERÓW WE LWOWIE 


Wa Lwowia rozegrany został mecz 
bokserski pomiędzy krakowskim Wa- 
welem a Lechią. Lechia odniosła zwy 
otęztwo w stosunku 10:4. 

JUTRZNIA PRZEGRYWA 
Z CZECHOWICAMI 

W niedzielę odbył się w Warmzawie 
towarzyski mecz bokzeraki, w którym 
rezerwa Czechowice pokonała drużynę 
Jutrzni w stosnnku 11:5. 


BUDAPESZT BIJE LWÓW 
W HOKEJU 

W niedzielę wieczorem odbył się wa 
Lwowie mecz hokejowy pomiędzy Te. 
prezentacjami Budapesztu | Lwowa. 
Mistrz Wegler B, K. E., broniący 
barw Bndapesztu wygrał spotkania 
w stosunku 6:8 (2:1, 0:2, 8:0). 

DRUGI KONKURS SKOKÓW 
NA KROKWI ZAKOŃCZYŁ SIĘ.. 

PROTESTEM 

W drugim w tym Bezanie kanrurie 
skoków narciarakich na Krokwi stat- 
towało 19, mkoczków, Warunki na 
skoczni ciężkie z powodu sego wia 
tru oraz śnieżycy, 

Wyników konkurm na razie nie ò- 
głoszono na skutek protestu Wisły. 

W toj sprawie rapadnie uchwała 
kolegium sędziowskiego dopiero w po 
niedziałek. 

Najlepsze skoki mieH: Andrzej Ma 
rusarz | Piotr Kolesar, 
MECZ HOKEJOWY W KRYNICE 

O MISTRZOSTWO KRAKOWA 


W niedzielą rozegrany został w 
Kryniey mecz hokejowy o mistrzo- 
stwa okręgu krakowskiego pomiędzy 
dzy Sokołem krakowskim a Krynie- 
kim T, H. Zwyciężył kryniczania 4:0 
(1:0, 1:0, 2:0), 

HOKEIŚCI DERU PRZEGRALI 

Z CRACOVIĄ 0:8 

W Krakowia odbył się odkładany 
jn dwnkrotnia mecz rewanżowy w 
hokeju pomiędzy Cracovią a katowia- 
kim Dębem. Z powodu odwilży f pa- 
dającego deszczu, warunki były tak 
fatalne łe rozegrano tylko dwie ter- 
cje. Zwycięstwo odniosla Cracovia w 
stosunkn 8:0 (2:0, 1:0). 

NOWE ZWYCIĘSTWO 
KANADYJCZYKÓW 

W sobotą wieczorem na stadionie 
lodowym w Dusseldortie odhył ma 
mecz hokejowy w obecności 6000 wi- 
dzów, w którym kunadyjnka drużyna 
Kimberley Dynamitera ke” miej 
owy E. G. w stowanku 8 


Podłoże akcji pracowników 


samorządu radomskiego 


Podatek specjalny, ustalony w 
roku 1935 paważnie zaciążył na 
skromnych dochodach pracowni- 
ków samorządowych. 

Zgudnie z zapowiedzią podatek 
ów miał być w miarę poprawy sy- 
tuacji finansowej Państwa reduko 
wany. 

Mimo różnych przyrzeczeń i mi- 
mo różnych „ciepłych słów" ten pa 
datek specjalny w całej rozciągło- 
ści Jesi jednak w dalszym ciągu 
ściągany. 

Zarząd Główny Związku Pra- 
cowników Komunalnych I !Instytu- 
cji Użyteczności Publicznej w Pol- 
sce przedstawił czynnikom miaro- 
dajnym wszystkie krzywdy, jakie 
Spłynęły na pracowników samo- 
rządowych w formie: pogorszenia 
pragmatyki służbowej, wysoce nie 
korzystnych zmian statutu emery- 
talnego, odjęcia dodatków komu- 
nainych oraz innych uprawnień, a 
ostatnio i podatku specjalnego. 

Rezultatem takiej „polityki“ jest 
coraz większa nędza wśród pra- 
cowników samorządowych. 

Wydawać się mogła przeciętne- 
mu nawet obserwziorow!, że sto- 
sowanie powyższych metod do o- 
gółu pracowników  samorządo- 
wych przyczyni się przynajmniej 
do poprawy sytuacji finansowe] sa 
morządów. Jednak porfimo prze- 
rzucania ciężarów na pracownl- 
ków sytuacja finansowa samorzą- 
dów nle ulega poprawie. 

W obronie swolch żywotnych 
interesów pracownicy samorządo- 


wi „Czerwonego Radomia" w po- 
rozumieniu z Zarządem Glównym 
Zw. Prac. Kom. Inst. Użyt. Publicz 
nej w Polsce rozpoczęli w marcu 
1936 r, kcję a 5 proc. I 3 proc. 
zaliczki ad poborów brutło w 
związku z podatkiem specjalnym. 
Zarząd ?'iejski „Czerwonego Rado 
mla” w zrozumieniu trudnych wa- 
runków materialnych pracowni- 
ków — powziął uchwałę, zatwier- 
dzoną przez Radę Miejską o wy- 
płacamiu powyższej zaliczki, po- 
cząwazy od l-go maja 1936 roku. 
Zaliczka wspamniana była wypła- 
cana za maj i czerwiec przez 
przedsięblorstwa m. Radomia: Wa 
dociągi, Gazownię i Rzeźnię. 

Wydawało się, Że dalsze wy- 
pacanie zaliczki nie ulegnie zmie- 
nie.  Raptem Prezydent Rado- 
mla — tow. R. Szczawiński otrzy- 
muje polecenie zawieszenia wypłat 
zaliczek, zaś Pan Wojewoda Kie- 
lecki, zawiesza wykonywanie u- 
chwały. Zarząd Główny związ- 
ku interweniuje u p. Wice-mini. 
sira Spraw Wewnętrznych W. 
Korsaka. W lipcu roku ubiegłym 
p. Korsak przyrzekł przychylnie za 
latwić w drodze wyjątku żądania 
pracowników samorządowych Ra- 
domla. 

Pracownicy samorządowi Rado- 
mia wysłali delegację do Pana Wo 
Jewody Kleleckiego, x wobec nle- 
powodzenia tych zabiegów praco- 
wnicy zorganizowali akcję prote- 
stacyjną. 

Podkreślić wypada, że wymaga- 


Z Górneao Slaska 


Sprawa czasu pracy w górnictwie 


Z dniem 1-ym stycznia wygasły 
postanowienia umowy zbiorowej 
w górnictwie w £ zw. „idealnej“ 
części taryfy ca do czasu pracy, 
która została wypowiedziana przez 
organizacje zawodowe na Śląsku. 

Sprawa ta miała zostać zala- 
twiona w drodze dekictu rządo- 
wego | pełnomocnictwa w tym 
względzie miały hyć uchwalone 
na Obecnej sesji Sejmu | Senatu 
w Warszawie. 

Na razie w górnictwie stosowa. 
ne są postanowlenia dotychczaso- 


wej umowy, jednakże związki za- 
wodawe nle mając żadnej wiado- 
moścł o losach projektu skrócenia 
czasu pracy w drodze ustawowej, 
postanowiły przypomnieć ten po- 
stulat w drodze pośredniej przez 
t. zw. akcję w terenie I na styczeń 
zwołane są liczne zebrania } kon 
terencje w tej sprawie. 

Jedną z pierwszych była konfe- 
rencja okręgowa Centralnego 
Związku Górników, zwołana w tej 
sprawie na niedzielę 3 b. m. do 
Rybnika. 


nia pracowników slanowią zale- 
dwie 1 proc. sum budżetowych Ra 
domia. Wymagania te, mając cha- 
rakter zaficzki, niczem nie wpływa 
ją na wykonywanie budżetu. 

Zarząd Główny Związku i pra- 
cawnicy samorządu Radomia wy- 
czerpali wszystkie środki, zmierza 
jące do załatwienia bardzo skrom- 
nych żądań pracowników. 

Sądzić wypada, że miarodajne 
czynniki przychylnie  potraktują 
sprawę i 5 proc, | 3 proc. zaliczki 
dla pracowników samorządowych 
Radomla, to samo była wszak za- 
stosowane do pracowników: Wy- 

Uzbrojenia,  Monopolów 
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Wiadomości z całej Polski 


W WILNIE ZASTRZELONO 
ORŁA GÓRSKIEGO. 


W Wilnie zanotowano rzadki 
wypadek, oto w puszczy Hołuboc- 
kie] zastrzetony został orzeł bielik, 
który zawędrował tu widocznie z 
Podkarpacia. Wypadki zawędro- 
wania tych ptaków aż do zlem pól 
nocna - wschodnich są bardzo 
rzadkie. Orzeł byl niezwykle du- 
żych rozmiarów, rozpiętość skrzy- 
de! wynosiła I m. 


TRAGICZNY WYPADEK PIJAKA. 


Dnla 2 b. m. około godz. 7-ej 
wieczorem na ul. Wiłkomierskiej 
w Wilnie, pobliżu obiektów woj- 
skowych postrzelony został przez 
wartownika jakiś osobnik. Jak się 
później akazało, był to Adolf Wiś- 
nmlewski, lat 55, który po pijanemu 
trafil na zakazany teren 1 nia zwra 


Rada Miejska m. Sosnowca 
przeciwko podatkowi specjalnemu 


uchwalono udzielić pracownikom 
i robotnikom 
strącanej 
stratu. 


100 proc. zaliczki 
wedlug uznania Magi- 


Na posledzeniu tym tow. J. Biel- 
nik w Im. Klub uradnych P, P, S. 
zgłosił następujący wniosek w spra 
wie specjalnego podatku obcląża- 
lacego pracowników miejskich: 


„Klub Radnych P. P. S. w Sos- 
nowcu wnôsi do uchwalenia na- 
| aępujący wniosek: 


Rada miejska m. Sosnowca wy- 
raża opinię, że podatek specjalnie 
potrącany od pracowników 1 robat 
ników miejskich, wobec niskich 
plac w samorządzie m. Sosnowca, 
winien być tymże pracownikom | 
robotnikom przez Magistrat w ca- 
łości zwracany”. 


Robotnicy popierajcie 
[svoe pismo 


twórni 
Państwowych i niektórych samo- 
rządów Innych. 
. . 
Kronika Zagłębia Dąbrowskiego 
— 
Odbylo się posiedzenie Rady 
> m. Sasnowca, na którym 


Wniosek ten Rada mlejska jed- 
glośnie uchwaliła. 

Nadmienić należy, że podatek 
specjalny pobierany od pracowni- 
ków miejskich nie wpływa do 
Skarbu Państwa, lecz jest zwraca- 
ny samorządom. 

Na posiedzeniu tym również na 
skutek interpełacji klubu radnych 
PPS zdemaskowano samochwal- 
stwo ZZZ, a właściwie miejsco- 
wych jego dzialaczy, którzy na kil- 
ka dni przed posiedzeniem Rady 
Miejskiej w „Expresie Zag.ębla" 
chwalili się, że na skutek inierwen 
cji ZZZ u prezydenta miasta, p. 
Kaczkowskiego, pracownicy miej- 
scy otrzymają zaliczkę i 
specjalnego podatku. 

Prezydent, p. Kaczkowski, w 
odpowiedzi na naszą interpelację, 
oświadczył publicznie na Radzle, 
że ZZZ żadnej konferencji z nim 
w £prawle zaliczki į specjalnego 
podatku — nię przeprowadzał, a 
nle sprostował oświadczenia, umie 
szczonego przez ZZZ w prasie, 
tylko dla lego, że z zasady ta- 
kich „informacyj" prostować 
będzie. 


zwrot 


cał uwagi na wezwania wartowni- 
ka. Lekarz stwierdzil przestrzele- 
nie klatki piersiowej I w stanie cię- 
żkim przewiózł do szpitala. 


TRAGICZNY STRZAŁ NA 


WIWAT. 
We wsi Kaszewice pow. plotr- 
kowskiego 41-letni Franciszek 


Churzlk trzykrotnie strzelił na wl- 
wat, gdy orszak weselny zmierzał 
wozami do kościoła. 

Spłoszone konie szarpnęły, Chu- 
dzik straci] równowagę i padając 
z siedzenia na dno bryczki strzelił, 
Już mimowoli po raz czwarty. Kula 
ugodziła w pierś 31-letniego mu- 
zykanła Wiadysława Macielew- 
skiego ze wsi Osiny, 

Nieszczęśliwy zmarł w drodze 
do szpitala. Chudzika aresztowa- 
no. 


POŻAR FABRYKI W RYBNIKU. 


W niedzielę, 3 b. m. o godz. S-ej 
nad ranem w Rybniku, przy ul. Ra 
ciborskiej, wybuchł pożar w gar- 
barni 1 fabryce skór „Salus*, na- 
leżącej do braci Żurków. 

Płomienie objęły całe 
wania. 


zabudo- 


Na miejsce przybyla straż z kil- 
ku miejscowości sąsiednich. Wo- 
bec zamarznięcia hydrantów akcja 
ratunkowa była utrudniona a wo- 
dę musiano czerpać przy pomocy 
motopompy | pomp ręcznych z 
pobliskiej rzeczki, 

Zabudowania fabryczne splonę- 
ły doszczętnie. Zdolano jedynie u- 
ratować część skór w bocznych 


magazynach. Nałomiast maszyny, 
surowce i chemikalia uległy znisz- 
czeniu. Wskutek pożaru utraci 
pracę okolo 100 robotników. We- 
dle prowizorycznych obliczeń stra 
1y wynoszą półlora miliona zło- 
tych. 
uZIECKO ŻYWCEM SPALONE, 
W Maliniu pow. mieleckiego, 
woj. tarnowskie, w czasie nieobe- 
cnuści rodziców pozostawiony w 
domu 3 i pół letni syn Jerzy Ła- 
chut, chciał zapalić świeczki na 
choince. Zapal się na nim tartu- 
szek. Chłopiec sianąl w płomie- 
niach, tak, że przybyli wkrótce ro 
dzice, zasiali już tylka zwęglone 
zwłoki dziecka. 


SAMOBÓJSTWO BEZROROT- 
NEGO. 

Żona 50-letniego Artura Blutko 
z Katowic, (Piłsudskiego 67), za- 
niepokojona przewiekającą się nie* 
obecnością męża, który udal się 
do piwnicy po węgiel, zaczęła go 
poszukiwać i znalazła go wiszące- 
go na sznurze w piwnicy. Wszel- 
kl ratunek okazał się bezskutecz- 
ny. Blutko, będący już od bardzo 
długiego czasu bezrobotnym, zdra 
dzał niechęć do życia z powodu 
ciężkich warunków materialnych. 
TAJEMNICZE POSTRZELENIE. 

W lasach państwowych w oko- 
licy Nizankowic pod Przemyślem 
posirzełono ciężko w brzuch mie- 
szkańca gm. Czarna (paw. Lesko), 
Mikolaja Barana. Baran postrze- 
lony zostal przez trzech mężczyzn, 
których spotkał w lesie przy zbie- ` 
raniu chrustu. 


Szczęściarz 


Jadący z Warszawy w stronę 
Katowic pociągiem lux-torpe- 
dą pasażer Majer Wandrowicz 
w wieku okało 70 lat, chcąc 
wejść do taalety, przez pomył- 
kę otworzyl drzwi wagony i 
wypadł na tor kolejowy. Po przy 
byciu pociągu do Częstochowy 
spostrzeżano nieobecność pa- 
sażera í niezwłocznie na poszu- 
kiwania zasinionego wyz!ana 
parowóz, kióry odnalazł go na 
odcinku międzv Rudnikami a 
Kłomnicami. Wandrowicz do 


nie | znał stosunkowa niezbyt groz 


nych obrażeń | przewieziony 


P. PAWLENKO m) 


BARYKADY 


z rosyjskiego przalcżyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Collins achylił mię wraz z innymi przechodniami 
1 wyrwał trzy olbrzymie głazy. Wrzuciwszy je do ko- 
sza wrócił, aby wybrać jeszcze ze dwa, poczem — 
zechęcany gpojrzeniami dziewczyny — postanowił 
napełnić kamieniami najbliższą z faszyn. 

—Mimo wszystko spieszę mię, — powiedział gło- 
éno. — Pędzę na Père-Lachaise. 

Człowiek uwijający się wśród kamieni tuż obok 
niago szepnął: 

— To Helena Roche. Pamięta pan, jaka to była 
kobieta? I oto, do czego daszła... 

— Jaili pan szuka cmenlarza | jest dla pana obo- 
jątne, jaki ta będzie cmentarz, to proszę zostać tu- 
taj — odezwał nię dowódca łederatów. — Mitralie 
zyl Baczność! — zawołał. 

Plac drgnął. Skurcz ten trwał wiele sekund, Trzask 
ŚFangtu, uderzającego o kamień zranił boleśnie 
słuch, Ziemia podskakiwała j fałdowała zię pod ato- 
pami, 

— Macie więc Père-Lachaise, — zawołała z stra- 
szliwym uśmiechem dziewczyna w czarnym kaltani. 
ku. — O, mój Boże! 

„Ta dziewczyna umrze, aby podtrzymać zapał 
swych metajgr", — pomyślał Collins, ] przypomniał 
sobie jakąś scenę, jakieś pieśni o wolności | rewolu- 
cji, sylwetkę dziewczyny z narzuconym na ramiona 
sztandarem. Jakis gwarny wieczór kwietniowy... uli- 
ce... Tłumy... 

Wszystko teraz w tej koblacie zdawała się osobli 
wie piękne. Każdy ruch jej ciała był naniekwejszy, 
słowa najważniejsze spośród tych, które znała w cią: 
fu calego swego życia. Była to trochę teatralne, ale 
tak w samotności zwykli grać samych siebie, to zna- 
czy takich, jakimi by chcieli być ludzie rozumni, ate 
udręczeni i nie żyjacy życiem osobistym. Jak gdyby 


wszystko, co się działo, było tylko dła niej i przez 
nią. 

Pękły rury kanalizacyjne, przechodzące niezbyt 
głęboka pod kamienislą szatą placu, i brudne, lep- 
kie kałuże chlusnęły do góry opryskawszy ludzi za 
faszynami. Ulice roiły się od much. Muchy zlatywa- 
ły się na miejaca walk, jak na śmietniska. 

Z okna leżącego na przeciw domu wyskoczyło ja- 
kieś dziecko, Następnie zapaliła się stara, Kamienie 
w faszynach podskakiwały jak groch w przelaku, 
ludzie nie oddychając przywarli do mokrej, śmier- 
dzącej ziemi. „Żyje, żyje”, — zawołano o dziecku. 
nWody.. Inaczej się zadusimy*. Dwie kobiety, ucie- 
sznie przygarbione, przebiegły plac na przełaj. Je- 
dna z nich zaczęła raz po raz przykucać i upadła 
na wznak. Była to okropne aż do śmieszności, 

„Jeśli mię zabiją, to przyniesie to pewien poży- 
tek, — pomyślał Collins o samym sobie. — Zostanę 
zabity, jako angielski korespondent burżuazyjny 
w szeregach kamunardów, Takie rzeczy wrażają się 
w pamięć. Nic nie jest tak wymowne, jak śmierć. 

Tym czasem na wzgórzach Ptre-Lachaise kapitan 
Lełevre rozmieszczał pod osłoną nagrobków resztki 
swego bałaionu. Był to odcinek ubogich grobów bez 
kaplic i pomników. 

— Podnieść płytyl Sztorcem! — rozkazał Lefe- 
vre, — i kwatera cmentarna słanęła dęba. La Mer- 
ceilieuse wściekając się samotnie koło dwóch dział 
pędził z płomiennym lontem od jednego do drugiego. 

Anioł z białego marmuru z rozpostartymi skrzy- 
dłami ukrył za swymi plecami Lewczenkę. Nie miał 
on sił do walki, Patrzył. Tuż obok walczono wręcz. 
Mgliste ślady dawnych spotkań mających w pamięci 
wszystkich, jako jedyna wspomnienia. Wydawało się 
nawet niespodzianką, iż ludzie mogli sią dawniej 
spotykać. Wszyscy się z sobą znali w jakid niepo- 
jęty sposób. > 

Oto mignęła nieopodal drobniutka twarz z rozwi- 
chrzoną szarą bródką. 

— Ravais, — zawołał Lewczenko, Lecz huk po- 
wietrze był tak silny, że nikt nie uałyszał jego krzy: 
ku, Był to najpewniej Ravais. Charakterystycznie 


-niespokojna figurka miofała się z zaafernwaniem ka- 


lo dział La Marceileuse'a. Wymachiwala rękoma, 
poklepywała się po biodrach, składała je w trąbkę 
koło ust. 

— To dobrze, że wrócił, —powiedziął Lewczenka. 

— Wiesz, zdaje się, że jest tu Ravais, zaknmuni- 
kował Bigout. 

Powietrze zabrzęczała jak olbrzymia 
żamieniam szyba. 


przenzyta 


Achl Porucznik odslktoczył dając długiego susa 
i upadł opierając się całym ciałem. Dotknąwszy zia- 
mi poruszył się jak gdyby chciał szczególnym ru- 
chem mięśni podnieść kości, które utraciły wszelką 
łączność. Kilka razy przewrócił się wyginając się 
i kurcząc, przy czym oddychał gwaltownie a głośno 
jak fóoby wię gr'ewał, Helena rodbiegła do niego 
i pochwyciła go w ramiona.’ Skupiła ostatnie jego 
siły. Porucznik westchnął z rozdrażnieniem i pod 
dał się jej rekom. 

Był już martwy, chociaż niewyraźne sady życia, 
jak odbity blask słońca, kołatały się jeszcze w jego 
ciele, 

Patrzyły jeszcze oczy, zrzadka jeszcze drżało ser- 
ce, ręka usiłowała jeszcze wykonać kilka ruchów, 
mechanicznie uzasadnionych i pozornie świadomych. 
Ręka szukała. 

Wówczas Helena przywarla da tych straszliwie 
czegoś szukających palców i zaszlochała, Poczuła 
na swoim policzku słaby uscisk jeso palców i krzyk- 
nęła pomyślawszy, iż ją kocha i że się wiele musiało 
dokonać w głowie konającego, aby z wszystkich 
ostatnich ruchów wybrać jeden — tkliwe z nią po 
Żegnanie. Ale był on mertwy wcześniej, nim się dłoń 
jego podniosła i przesunęła po niej. „Ca robić? 
O, Boża, otrułeż mię, Grodzieński!" — wołała, wio- 
kac trupa i rozglądając się dokoła. „Grodzieński. 
kochanie, gdzie to jest, gdzie jest to, o czymś opa 
wiadał7% 

Jest to absolutnie niamożliwe| — i Collins prze- 
rzucił ją sobie prze” -!ecy. 

— Oszalała pani? — powiedział, — To śmierć! 
Rozumie pani? Umarł, wszystko skończone. 

(D. e a). 


został do szpitala w Częstacha- 
wie, (PAT). 


Kacik radlowy 
tm A 


w.elki koncert 


muzyki polskiej 


Wa wtorek dn. 5.1 organizuja Pol- 
akia Radio wielki koncert pod ha- 
siem „Lumki i tance polskie”, a więc 
złożony z utworów o charakterza pol- 
skim. Polakia tańce, jak Upańskiago 
Pulonez, Noskowskiego Krakowiak, 
Muszyński.go Mazur — kontrasto- 
mać będą w sposób bardzo zręczny 
« uumksm. iah charakterystycznymi 
dla narodów słowiańsinch, a zwła. 
ezza dla Polaków. W uudycji wezmą 
udział: Orkiestra Symfoniczna Pol- 
skiego Radia pod dyrekcją Olgierda 
Straszyńskiego, Aniela  Szłemińska, 
M. Zabejda - Sumicki i S. Tawroaże- 
wicz, Audycja ta rozpocznie mię o R- 
20.00 i transmitowana będzie przez 
rozgłośnie austriackie. 


Audtcja mużyczna 
z Poznania 


Oto tytuł audycji muzycznej, któ. 
ra Poznań nada na fali ogólnó-pol- 
skiej we wtorek dn. 5.1 o godz. 22.00. 
Audycję przygotowuje Stanisław Wa 
sylewaki. Rudioatuchacze uslyszą moc 
ciekawych doweipów i dossanułych 
żartów. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 5 stycznia. 


6,0 Kolęda. 6.33 Gimnastyka, 4.30 
piyty. 7.15 Dziennik poranny. 1.25 Pa 
rę informacyj. 1.50 Koncert Zespołu 
Niny Mavskiej, 11.87 Dziennik potud. 
12.56 S«rzynka rolnicza. 15.0 Wiad, 
gospodarce, 16.15 Muzyka lekim, — 
16.00 Stolica i jej sprawy. 16.10 Ży- 
cie kulturalne stolicy. 16.15 Skrzynia 
PKO. 16.30 Koncert zespołu Haliny 
Adamskiej-Grasmanowej. 17.10 „Dni 
powszednie państwa Kowalakich — 
powleść mówiona w onr, Marji Kune 
cawiczowej, 17.25 Koncert, 17.50 
„Gdzie maje okulary” monolog Józe- 
fa Czyścieckiego, wypowie J, Woaz- 
czerowiez. 18.00 Pogudanka aktualna. 
1810 „Sport w Gnięśnie", wyg. red, 


Wład. Prytyś is Poznania) 
Koncert reklamowy 18.45 Program 
na lutro, 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 „O granice odhronzowywania“ 
dyskusję zagai Jan Emil Skiwski— 
18.20 Polska Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 20.00 „Domki i 
tańce polskie”, koncert, W przerwie 
Dziennik wieczomy | Pogadanka 
aktumina. 21.45 Szkic literacki, 2200 
Audycja muzyczna z Poznania 29 43 
Moryka taneczna 1 daneingu Cafa- 
Clob w Warrawie. 


— 
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Na żądanie prenumeratorów przesuwamy do d. 15 Stycznia 1337 r. termin przekazywania należności za prenumeratę 
dla uzyskania premii książkowych. 

Przypominąmy, że 

1) czytelnicy nasi, którzy w wyżej podanym terminie przekażą lub wpłacą do Administracji naszego pisma roczną pre- 
numeratę w kwocie 30 zł, otrzymają dwutomowy egzemplarz „Pamiętników”* Daszyńskiego. 

2) uiszczający w taki sam sposób prenumeratę półroczną w kwocie zł, 15 otrzymają (do wyboru) egzemplarz „Księgi 
Jubileuszowej P. P, S, 1892—1932" lub Resa „Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim”, 

3) opłacający w taki sam sposób prenumeratę kwartalną w kwocie zł, 7.50 otrzymają egzemplarz „Lutni Robotniczej” 


Wydawnictwo „NAPRZODU” 
KRONIKA KRAKOWSKA 


Szkoła Nauk Społecznych T.U.R. 


Program wykładów: Wtorek, 5 
stycznia: godz. 7 — 8 Mgrs. 5. 
Israeli: Organizacja produkcji 1 wy 
miany. Godz. 8 — 9 dr. Wiktor 
Ormicki, dac. U. J.: Surowce Pol- 
Ski. 

Piątek, 8 stycznia: godz. 7 — 8 
Mgr. Wiktor Ehrenpreis: Z histo- 


Narada Spółdzi 


W dniu 11 b. m. a godz. 6 wiecz 
(punktualnie) odbędzie się Konfe- 


Spółdzielcza delegatów 
Związków Zawodo 
wych, palitycznych P 


i oświatawych T.U. R, w 
wlasnym Spółdzielni 

Prac.  Kolejawych 
wchód od 


machu 
Związkowej 
przy placu Matejki $, 


ril rozwoju gospodarczego. Godz 
8 — 9 dr. Antoni Pajdak: Organi- 


zacja władz administracji ogól- 
nej. 

Wykłady odbywają się w sali 
domu ZZK., przy u. Warszaw- 


skiej 15/17, I} p. 


elcza 


ul. Kurniki 1, I! p, z porządkiem 
dziennym: 


1) Program spółdzielczy jako 
podstawa planowej gospodaik 
społecznej; 


2) Działalność organizacyjna; 

3) Dyskusja i wnioski. 

Uprasza się wszystkie Związki 
Zawodoke o wyslanie delegatów. 


Echa dramatu przy uł. Zyblikiewicza 


Dochodzenia w sprawie zagad 
kowego zgonu dwóch osób w do 
mu przy ul. Zyblikiewicza 5, w 
Krakowie, doprowadziły do usta- 
lenia identyczności kobiety, zma 
rłej w mieszkaniu Rudolfa Bern- | 
hardta. 


Okazało się, że zmarłą byla 
Wanda Zawilińska, łat 27, z Kra 
kowa. Przed rokiem wyjechała 
ona z Krakowa, opuszczając dom: 
rodziców i dopiero przed kilkoin3 
dniami powróciła do Krakowa. 


Sprawa Starzyka— 
zgłaszają się poszko owani 


bochodzenia przeciwko kontro- 
lerowi pocztowemu, b. posłowi „ša 
jnemu", Ign Starzykowi, a 


Dyżury lekarzy 


Dnia 5 stycznia noc, 
Lr. Braciejowski Jakub, Salinar- 


na 22, tel. 184-64. 
Dr. Gottlie lzydur, Dluga 38, 
tel. 115-00. 
Dr. Holander Erna, Karmelicka 48 
tel. 147-34. 


Dr. Rychwicki Włodzimierz, Szew- 
ska 21, tel. 143-86, 


resztowanemu w związku z wy- 
kradaniem dolarów z listów ame- 
rykańskich, przejął sędzia śledczy 
Kusiba. 

Do sądu zgłosilo się kilku pa 
szkadowanych, którzy przy pomo 
cy listów, otrzymanych z Ameryki, 
wykazują swe pretensje. 

Zebrany dotychczas materiał w 
wysokim stopniu obciąża areszia 
wanego. W przyszłym tygodniu 
będzie przesluchana reszta świad- 
ków, tak, iż w najbliższych dniach 
sprawa będzie przekazana proku- 
ratorowi. 


Samobóistwo oficera 


W Tarnowie w kawiarn! „Pa 


przy ulicy Stanisława 18, usiln 


lonia“ występowała jako tancerka | wała popełnić samobójstwo, strze- 


Eugenia Zabłocka, która zakocha 
ła się w młodym oficerze, ppor. 
Mieczysławie Widawskim. Ro 
mans trwał dość długo i nic nie 
zwiastowało tragicznego zakoń 
czenia, którego przyczyną hyła 
wygaśnięcie kontraktu tancerki. 
Zrnzpaczoana perspektywą roz 
stania się z ukochanym. Zabłncka 
w mieszkaniu ppor. Widawskiego 


lając do siebie dwukrotnie z re 
wolweru. Ranną, która ma prze 
strzelone płuca, przewieziana w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala 

Gdy celem wyjaśnienia wypad 
ku Zabłocką przesłuchiwała van. 
darmeria, ppor. Widawski strzelił 
sobie w seree, ponosząc śmierć na 
miejscu. 


Skutki manipulowania flowerem 


W Chrzanowie wydarzył się on” 
gdaj wstrząsający wypadek, któ 
rego ofiarą padł 18-miesięczny 
Mieczysław Spyt. 

Bawiąc się w domu wraz z 
6-ielnim swym krewniakiem, dzie 
ci wydobyty ilower i poczęły nim 
manipulować. 

W pewnej chwili starszy chło- 
piec spowodował wystrzał, zabl 


jaigc na miejscu Spyta. 

= z 

Historie dnia 
KRADZIEŻE 

Z piwnicy Józefa Zimeta, przy ul 
Kaiwaryjskiej |. 29, skradziona soki, 
konfitury i wina owocowe, łącznej 
wartości 100 zł. 

Z korytarza Klinik, chorób wew- 
nętrznych U J., przy ul. Kopernika 
15 skradziono futro męskie, wartości 
850 zł. na szkodę Leonarda Podwor- 
skiego, nauczycieln szkoły powszech- 
nej, zam. w Waliszewie, paw. Łowicz. 

Tadeuszowi Strycharakiemu, zam. 
przy ul. Filareckiej 1. 8 skradziono w 
czasie drzemki na łnwce na płantach, 
w pobliżu kina „Świt”, z kieszeni ka, 
mizelki zloty zegarek męski kryty, 
wartości 200 zł, 


Pokwitowanie 


NA DOM ROB, im. MARSZ. 
L DASZYŃSKIEGO 
zebrano wśród pracowników trantw. 
wozowni Il, przy pożegnaniu tow. 
Marka zł. 14. 


Zaalarmowani wystrzałem są- 
siedzi przybiegli na miejsce i za 
słali już zwłoki dziecka. Tragedia 
ta wywołała w Chzranowie przy- 
gnębiające wrażenie. 


Sprostowanie p. Prezesa 
Sądu Apelacyjnego 


Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość, iż prezes Sądu Okrę- 
gawego w Jaśle, p. Fryderyk Fram 
hach został zawieszony w czynno 
ściach urzędowych. Onegdaj wia- 
domość ta w sensacyjnej formie 
ukazała się w „Il. Kurierze Co- 
dziennym". 

Tymczasem onegdaj otrzyma 
liśmy pismo p. Prezesa Sądu A: 
nelacyjnego w Krakowie ż prośbą 
o sprostowanie wiadomości © za- 
wieszęniu w czynnościach urzęde 
wych prezesa Sądu Okręgowego 
w Jaśle, gdyż wiadomość ta nie 
ndpowiąda prawdzie. 


Zbiórka na Pogotowie 


Ratunkowe 
Sylwestrowa zbiórka uliczna na 
rzecz Pogatowia  Ratunkoweg 


dala zł. 3,413, 32. Pieniądze lt 
Pogotowie wpłaciła tytułem: za, 
datku na zakup. auta sanitarnego 
marki „Polski Flat“. Tą drogą 
Pogotowie Ratunkowe wyraża gn- 
rące podziękowanie wszystkim 0- 
fiarodawcom. 


Nieprawdziwe pogłoski 


o zagin gciu listonosza 
płeniężnego 


Repertuar 


TEATR im. SŁOWACKIEGO. 
Dziś Świetna komedia węgierska 


W ciągu soboty kursowały w |9. Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwina 
Krakowie niepokojące pogłoski o | godzina" w opracowaniu scenicznym 


zaginięciu jednego 
pieniężnych. Pogłnska ta okaza- 
ła się nieprawdziwą. Powstała 


āna stąd, że wskutek wielkich wy 
płat po pierwszym jeden z listo 
1aszy wrócił dopiero do główne 
go gmachu pocztowego koło go- 
dziny 21-szej. 


Nowa taryfa poczwato 


„Z dniem 1 stycznia wprowadzona 
została nowa taryfa pocztowa, 0- 
prócz szeregu zmian zniżających po- 


z listonoszy |reż, J. Karbowskiegy, z pp.: Matu- 


siakówną i Karbowskim w rolach 
głównych. 

Najbliższą premierą będzie „Bu- 
rza", dramat Juliusza Kędziery, la- 
uresta konkorsn na powieść „Ilu- 
strowanege Kuriera Codziennego”, 
Próby rozpoczęły się pod kierunkiem 
Też. J. Karbowskiego. 

STARY TEATR. Słynny teatr ma. 
rionetak „Teatro del Piccoli” da 
dziś i jutro po dwa przedstawienia 
| dziennie: o godz. 5 pap. i o 8 wiecz. 
| pn cenach na zych. Na przedsta- 


szczególne opłaty, zwłaszcza odnoś- | *ieniach tych odegrane będą, prócz 
nie do druków, papierów handlowych | "aieelniejszych numerów rewiowych 


ft p. zróżniezkowane zostały opła- 
ty za rozmowy telefoniczne między- 
miastewe krajowe. 


Ratio krakows*ie 


WTOREK. 5 stycznia 
6.30 Audycja poranna. 7.25 Kilka 
informacyj. 7.80 Świąteczne nastroje. 


11.57 Sygnał czasm. 12,08 Płyty. 12.40 jtem_ Cichorackich, 


| muzycznych: dzi „Zaczarmeana 
króletna” 1 jutro „Kopciuszek", We 
czwartek 7 b. m, wyjeżdża teatr do 
Szwajcarii, a następmie do Fziptu. 

TEATR BAGATELA. W teatrze 
„Bagatela" gości obecnie znakomity 
zespół artystyczny, z Geng Honar- 
ską, świetną Śpiewaczką i tancerkę, 
Wesołą Lwowską Czwórką, Dale- 
W. Tanowakim, 


Dzienn'k południowy. 12.50 Prosimy |K. Chrzanowskim i in. Wystawiona 


do mikrofonu... 14.00 Płyty. 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Kon- 
cert reklamowy. 15.80 „Czy wiecie, 
že...“ 15.50 Płyty. 18.00 „Złoty wiek 
Srtuld fryzjerskiej". 16.15 Skrzynka 
P. K, O. 16.30 Koncert. 17.10 Dni 
powszednie państwa Kowalskich. 
17.25 Kmcert kameralny. 17.50 Gdzie 
moje okulary — monolog. 18.00 Po- 
gudanka aktualna. 18.10 Sport w 
miastach i miasteczkach. 18 30 Plvty. 
1850 Pogadanka aktualna. 19.00 Dys 
kutużmv. 19.20 Paleka Kapela Ludo. 
wa. 2090 Dumki i tańce polskie. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.45 Szkłe 
litoracki. 2200 „Żartów moc wielka 
za pół rubalke". 22.45 Muzyka ta- 
meczya - 


Zdolny cholewkarz z karią rze- 
mieślniczą na szewatwo i cholewki 
stwo poszukuje posady. Zgłoszenia 
Teofil Gawenda Milówka 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Biedni powstańcy bez zasiłków |Skutki nędzy bezrobotnych w Tarnogórskim 


Bohaterskie' wyczyny endeków 


Nieznani sprawcy zasmarował 
smjliq wszystkie szyldy i wystawy 
sklepów żydowskich w Piekarach 
Śląskich. Nie został nawet osz- 
czędzony sklep „Baty”, którego 
kierownikiem jest Żyd. Nieusta- 
leni dotąd sprawcy musieli posłu 


pylającym, bowiem cała ta akcja 
odbyła się nader szybko i wszyst- 
kie szyldy i wystawy zostały rów- 
nocześnie pokryte smałą. 
Nadmienić należy, że w miej 
scowości tej od dłuższego już 
czasu prowadzona jest wytężona 


giwać się przy tym aparatem roz kampania antyżydowska. 


Dotąd się nie zgłosił... 


Urzędnik  Komunainej Kasy 
Oszczędności Powiatu w Święto 
chłowicach, Paweł Jelonek, pozo 
stawił 30 ub. miesiąca na swoim 
biurku karteczkę z zawiadomie- 
niem, że wkrótce powróci. 

Ponieważ do dziś jednak mima 
to nie powrócił, a mial on pod 
swoim dozorem kasę podręczną, 


Skutek niewłaściwej 


Przed kilku dniami grabarz na 
cmentarzu w Ćwiklicach (pow. 
pszczyński) znalazł zwłoki nowo 
rodka. W wyniku prowadzonycii 
dochodzeń stwierdzono, iż matką 


postanowiono zbadać jego agen 
dy i zawartość besetki. Jak się o- 
kazało, w kasie podręcznej powin 
na była się znajdować suma 3,001 
zł. Tymczasem znikła oną wraz 
z Jelonkiem. Ponieważ niema go 
w Hajdukach, gdzie zamieszkiwał, 
policja zajęła się ustaleniem miej 
sea pobytu Jelonka. 


pomocy 


dziecka jest mieszkanka Miedźnej, 
30-letnia Jadwiga Stalmachówna. 
Śmierć dziecka nastąpiła na sku- 


Z pow. rybnickiego donoszą 
nam: 

Swego czasu wyasygnowańo na 
„Fundusz pomocy dla b. uczestni- 
ków powstań śląskich” 36.000 zl. 
z pieniędzy publicznych z tym, że 
wypłacona będzie jednorazowa za 
pomoga dla potrzebujących 300 
zł, zaś stała zapomoga miesięczna 
na okres 5 miesięcy. 

Grupa powstańców śląskich w 
Jastrzębiu Górnym wysłała 5 wnio 
sków o przyznanie zapomogi, lecz 
nikt z wnioskodawców nie otrzy- 
mał ani grosza. Ponieważ zapo- 
mogi miały być wypłacane przed 
świętami, wyjechał sekretarz miej 
scowej grupy do Zarządu Powia- 
tawego, prosząc o wyjaśnienie. Po- 
seł Piechaczek oświadczył sekre- 
tarzowi grupy z Górnego Jastrzę- 
bia, że Fundusz jest wyczerpany. 
przy czym przedłożył dowód z o- 
jazecie Urządowej” 


Tak nagłe wyczerpanie „Fun- 
duszu* zaskoczyło nieprzyjemnie 


Wszak pan poseł Piechaczek, z 
urzędu swego winien się opicko- 
wać biednymi powstańcami. Dla- 
czego nie dopilnował tego obo- 
wiązku? Dla czego tylu biednych 
powstańców, którzy zgłosili wnio- 
ski o zapomogęł nle otrzymali ani 
grosza, 

świeżo czytaliśmy lisię adzna- 
czeń dla powstańców. Z listy tej 
wynika, że wodzowie powstańców 
otrzymali wysokle ordery, zaś ci 
na dole tylko brązowe krzyże za- 
sługi, A są pomiędzy tymi na do- 
le tacy, którzy całe życie praco- 
wali dla Polski. Są też tacy, któ- 
rzy za tę pracę nie otrzymali na- 
wet brązowego krzyża, lecz są 
bezrobatnymi już od wielu lat. 
R Pi | ZAW 


Sejm Śląski 


Po feriach śwłątecznych Sejm 
śląski rozpoczyna w najbliższych 
dniach swe prace. Już w tym ty- 
godniu obradować będą komisje 
sejmowe, a okoła połowy stycz- 


tek udzielenia niefachowej pomo- | powstańców, znajdujących się w|nia przewidziane jest posiedzenie 


cy przy porodzie. 


Redaklor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK, 


biedzie, 


plenarne Sejmu Śląskiego. 


Od dłuższego już czasu dziec 
uboższych rodziców z powiat: 
tarnogórskiego czynią gromadn" 
wycieczki na stronę niemiecką, 
gdzie uprawiają żebraninę, co wy 
zyskiwane jest przez niektóre 
czynniki usilujące na tym przy- 
kładzie wykazać, iż wszelkie wie 
o dostatku artykułów żywne 
wych w Polsce są nieprawdzi 
we i że po stronie polskiej panuj” 


głód. 
Tym wycieczkom jest dość truc 
no zapobiec. Obecnie jednak 


Obfity plon kra 


W nocy na I b. m, pa oderwa- 
niu kłódki od drzwi, włamano się 
do piwnicy Jana Bombaly w Szo- 
pienicach przy ul. Wodnej nr. 7, 
skąd skradziono 16 swetrów weł- 
nianych różnego koloru — męskie 
damskie, 23 tuz. pończoch dam- 
skich i dziecięcych różnego kola- 
ru, 27 tuzin pończoch męskich, 
18-par getrów, 15 par pończoch 


15.00 | rewia p. t. „Z Nowym Rokiem” cie- 


szy się nirbywałym sukcesem. Cr- 

dziennie widownia, zapełniająca an- 

kę teatru, oklaskuie goraco doskons- 
łe kreacje artystów. Revin ma zape- 
=mione długotrwała powodzenie, 

Ca rrają w klnoteatrach 
ADRIA: Tredowata" 
ATLANTIC: „Pan z milivnami* f 

„Wiedeń szałeje”. 

APOLLO: „Sztandar“, 

BAGATELA: „Żona dwóch mę- 
žów" oraz rewia p. t. „Z Nowym Ro- 
kiem“. 

DOM ŻOŁNIERZA: 
wspomnień", 

STELLA: „Niewidzialny promień" 

„To wszystko żart”. 

WANDA: „Skowronek“. 

ŚWIT: .Rędzia lepiej". 

UCIECHA: „Szarła lekkiej Bre. 
pady" (Errol Flym i Olivia da 

Fawilland — film amerykański). 


„Na fati 


zaostrzona jest czujność nad gra- 
nicą w słosunku do tego radzaju 
„tiujzerów". Policja ujęła w le- 
sie pad Nowymi Repłami grupę 
czworga dzieci: 1l-letniego Gu- 
stawa Szwarca | jego dwie sio- 
stry 10-letnią Łucję oraz I2-letnią 
Helenę z Tarnowskich Gór, a tak 
że Łucję Sumowiec z Sumionki 
pod Tarnawskimi Górami, które 
razem przeprawiały się przez zie: 
loną granicę na żebraninę da Nie 
miec. Dziecł odstawiono z upom 
nieniem do rodziców. 


PPI 
dzieży 

sportowych, 36 par szelek, 12 par 
skarpełek narciarskich, 38 bere- 
tów damskich różnego koloru, 0- 
koła 35 m. taśmy gumowej do poń 
czoch, 64 szallków męskich, oko- 
ło 200 zwol wełny różnego koloru 
i jedną płachtę nieprzemakalną z 
napisem „Bombala — Szopienice”, 
łącznej wartości 1.500 zł. -vy 


A 


p 
Odbito w drukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


